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Granice wschodnie FoWii
zagrożone!

Przewidywaniu „Gońca krakowskiego" s p ra w d za ła  rią: 
Wkoaiicyi biorę górę wpływy rosyjskie na niekorzyść P o I s k L

Warszawa (telef.). U prezydenta ministrów 
Paderewskiego pojawiła się wczoraj deputacya 
klubu Piastowców, w skład której weszf: posło­
wie Witos, Bardel i Dębski. Deputacya omawia* 
** z prezydentem Paderewskim sprawy zagra­
niczne, przedewszystkiem zaś sprawy wseliod* 
•d®. ogóle w kwestyi spraw wschodnich infor­
mują, że sprawa qranicy polsko-rumuńskiej ule 
lest jeszcze załatwiona 1 przedstawia się nieko- 
**ystnie. W  sferacn dyplomatycznych ententy 
^ziął w ostatnich czasach górę wpływ dyploma- 
k»w rosyjskich, a mianowicie Izwolskiego, Ko- 
dełł-Poklewskiego (Polak! —  przyp. Red.) i Sa­
lonowa, wobec nadziei, że zlikwidowanie Rosyi 
bolszewickiej jest buskie. Przedstawiciele jko-

syi carskiej starają się teraz wywrzeć na koali- 
cyą wpływ, aby granice Polski na wscuodzto 
nie były zbytnio rozszerzone kosztem Rcsyi. Ten 
zwrot w polityce koalicyi może mięć niesłycha­
nie ważne znaczenie dla naszych postulatów 
narodowych w Galicyi wschodniej i wogóle dla 
naszych granic na Litwie i Białorusi. W kołacn 
politycznych krążą wiadomości, że w związku 
z tą zmianą polityki koalicyjnej prryszło pon 
adresem naczelnego dowództwa specyaine żąda­
nie od koaUcyL (Depesza powyższa potwierdza, 
w całej rozciągłości wnioski, jakie snuliśmy 
przed paru dniami w artykule wstępnym p. 
„Polska w obliczu wschodniego niebezpieczeń­
stwa" — przyp. Red.).

Z  osoby zabfte —  S rannysh.
Kraków, 15 maja.

Z dyrekcyi kolejowej otrzymaliśmy następu­
jące infirmacye: 

l>nia 14 b. m. między przystankami Laskiem 
a Seniawą, na 27-3 km. salaiku Chabów ka—Za 
^ooane, wykoleił się parowóz i trzy wozy oso­
bowe mieszanego pociąga ICr. 6174.

Kierownik parowozu Gruszecki t służąca nie­
tkanego nazwiska zabici.

Ciężko ranni: Poliński, Zroclcil, konduktor 
kolejowy Kostyła i jeden podróżny nieznanego 
nazwiska.

Pięć osób lekko rannych.
Ruch osobowy utrzymamy ^rzez przesiadanie; 

przeszkoda będzie usunięta dziś rano.
Na miejsce wypadku wyjechała specyalna ko- 

misya, celem zbadania przyczyn katastrofy.

Komendant Równa zbiegł do wojsk polskich.
Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general­

nego z duia 14 maja:
Pront galieyjtki: Na odcinku Ustrzyki silno 

bandy ukraińskie usiłowały uszkodzić tor kole­
jowy między Krościenkiem a iśtarższę. Zamiar 
®*n został udaL< uuuOJLy oi&oz naszo placówki.
J°d Chyrowem i Nowem miastem ożywiona 
^tałalność ukraińskich patroli wywiadowczych 
cbyrów miasto i dworzec, Posada Ctyrowske 
ł Posada Nowomiejska ostrzeliwane były ku- 
bókrotnie w ciągu dnia przez artylery? ule.

Lwów usposobiony optymistycznie.
LWÓW, (teł. wł.). W poważnych kołach tutejszych za p t e l l '

•łfi obawy o los Galicyi ws hodnśej.
- Panuje niezłomne przekonanie, że Sytuacya lilUir doznać pO-
łaszenia.

I  i i i  SeiiB-

przyjacielską,
Front wołyński: Bez zmiany. Zbiegłemu do 

nas atamanowi Oskiłce towarzyszy komendant 
Równa i kilku wyższych ukrańskich oficerów, 
którzy jako przeciwnicy kolszewiunu również 
zmuszeni byli do ucieczki.

Front Utevsko-bialoruLkir Atak niuprzyj<i 
cielski na pozycye nasze pod Milejowem, na 
wschód od Bogdanowa, odparto. Poza tem nu 
całym froncie wzmożona, dziaialnoś wywiadow­
cza.

^  Warszawa (telef.). Poważna sytuacya, jak* 
. ®*0raJ z uwagi na ważność zarządzenia rniU- 
^hego panowała w Sejmie | .v kołach nafwyz- 
'  eh, ustąpiła miejsca spokojnej ocenie, spo­

in ow an ej powziętemi decyzjami. Konferen­
c j i  jakie odbyty się w ciągu nocy i dnia wczo­

rajszego między grupami poiitycznemi, wyka­
zały, że stanowisko naczelnego dowództwa i rsy- 
du odpowiada w całości zbiorowej woli Sejmu 
Nad życiem politycznem całego dnia ciążyła ta 
ważna sprawa i rozstrzygnięta zestala po myśli 
żywotnych interesów polskich,

jJ*yoa. (p a t ) „Malał# ogłasza telegram, iz 
podpiszą traktat pokojowy. Schelde- 

w został przekonany, że podpisanie trakta-

Niemcy postanowiły podpisać pokój
tu jest konieczną ofiarą. Odmowa pedpisania 
oznaczałaby ruinę j chaos polityczny.

wschodnich.
V 4608

łajna iRobiiizacya Niemców w Prusiech
W yjazd M in ittia  wojny do GdaA&ica.

(PAT) Dzienniki donoszą, że na Zgro mawiał pruski przes ministrów Ilirsch, któr’ 
^zeniu narodowem po Scheidemannie prze i odczytał deklaracyę, kończącą się jak następu­

je: Wrogowie nasi niechaj nie liczą, na jaką 
kolwiek niezgodę szczepów niemieckich. W  tej 
najokropniejszej niedoli, jaka nas nawiedziła, 
stoimy zwarci niezłomną wiernością nasizeg 
wielkiej Rzeszy niemieek. „Geseliger* donosi a 
tajnych przygotowaniach mobilizacyi wśród lr  
dności Prus wschoduich.

Poznań. (PAT) Do pism zagranicznych douu- 
szą z Hagi: Minister wojny Noske wyjechał 
do Gdań»ka i na granicę wschodnią Niemiec, ee 
lam zbadania sytuacyi, jaka się wytworzyła 

po przejeździe wojsk Hallera. Chociaż w roz­
mowie z dziennikarzem oświadczył on, że ni** 
zamierza wskrzeszać dawnej potęgi militarua) 
Niemiec i myśli jedynie o obronie granic, to 
jednakże zwrócić n&leźy uwagę na ten wyjazd 
ministra wojny, przypadający na ten sam czas, 
co wyjazd niemieckiej delegacyi do Wersalu. 
Należy bacznie śledzić, co Niemcy robią, ho ina­
czej może się powtórzyć historya lądowania 
armii polskiej w Gdańsku, w której to sprawił i 
Niemcy odnieśli zwycięstwo.

lejna Hienim w Kusral imiiii
Gdańsk. (P A T) Jako jeden z licznych dowo­

dów antypolskiej agitacyi i zbrojeń uu mecucl 
w Gdańsku i Prusiech zachodnich przvtac® 
„Gazeta Gdańska" następujący fakt: Przed dwo­
ma tygodniami utworzono z listonoszow poczty 
gdańskiej osouną kompanię, która z nakazu 
wyższej władzy pobiera na strzelnicy wojsko­
wej naukę strzelania.

Co straci Acistr?a7
Wiedeń (teł. wn). Paryskie dzienniri przyno­

szą wiadomość o teryioryalnych postanowił*- 
niach układu pokojowego, który -ma nyć wrę­
czony w poniedziałek niemiecko-austryackiej; 
delegacyi. Niemiecka Austrya ma utrac*ć Ty­
rol południowy, miasta Bożen i Meran, Czechy 
Niemieckie, Orawy południowe i ewentaalnia 
trkże niemieckie obszary w południowej Karvr> 
ty. i południowej Styrii. _________

Uyrekior Zaoiow ski powraca 
do swych obow iązków .

Warszawa (telef.). Minio!er kolei Ebcihardt 
wysiał do dyrektora Zborowskiego w Krakowie 
następującą depeszę: Polecam Panu niezwłoc* 
nie powrócić do pełnienia obowiązków służba 
wych, przekazanych tymczasowo zastępcy dyre­
ktora, Szlaclitowskiemu. Zbadanie sprawy po 
rucza się Wydziałowi prawnemu dyrekcyi. O 
pinię wydziału proszę w najkróiszym czasie 
przedłożyć ministerstwu.

Czy Sejm konstytuujący 
ma jtrzeprowadzać reformy?

Kranów, 15 maja.
Sprawozdania sejmowe przynoszą dzien po 

dniu szereg informa,cyi o daleko idących pla­
nach reformotorskich naszej konstytuanty

Każde stronnictwo występuje! z setką projek­
tów od n oszących  się do przebudowy całokształ­
tu ‘naszego życia zb iorow ego. Można śm iało po. 
wiedzieć, że niem a ani jednej dziedziny, na któ­
rą reformatorzy sejmowi nie zag ię liby  parolu. 
Fakt zaś, z Sejm obecny wyszedł z urny wy­
borczej w chwilach przewrotu, wśród ogolnego 
roizgarącizik-owa.nia, gdy stronnictwa, przełicyrt/G 
ubywały się w skrajności rzuca,nych haseł i  gdy 
wszystko inne, a nie fachowe uzdolnienia roz­
strzygały o kandydaturach, spowo-dowai tak ni.s- 
ski poziom  naszej konstytuanty, że z małą za­
prawdę u fn ośc ią  poddać się można chirurgicz­
nym  jej 'zabiegom. P od da lib yśm y  się, gdyby 
Sejm ustawodawczy miał do tego niezaprzeczal­
ne prawo.

Czy jednak Sejm obecny prawo to posiada?
Zastanówmy się przedewszystkiem nad istotą, 

charakterem obradującej dzi.ś reprezentacyi lu ­
dowej i nad colom, jaki wyznaczono jej przt 
jej stworzeniu. Jedynie bowiem drogą sc-tełej 
prawniczej analizy potrafimy stworzyć sobie 
dokładny obraz kompetencyi i utrw alić jej gra­
nice.



S tl 2 g o n ie c  n u s o w s c r Ntuner i2#

Sejm oto&cny jest koastytuaatą, Wynika r. te­
go, że powołano sc p a uchwalenia Ronstyfucyi, 
o n a  dla. załatwienia, najpibtiłjseych pot«?.eb bie- 
iącego ustawodawstwa. Miał on położyć funda- 
ment pod gmach praworządnego państwa -poi- 
'■ddogo, określić zajady jego ueteojy, a. porałem 
ustrzedz nasz organizm w epoce przejściowej 
od cbaosu, wynikającego -i? braku wszelkie.) m- 
•łłyut-cyi prawodawczej. Życie ani we chwilę, nie 
Spoczywa, musi być wiec ktoś— kto normuje 
wszystkie chwilowe jego, przejawy. Gruntowne 
m o i ap społeczne, ekouo.nn.crne ites. zalntw-ią 
<dopi«uro sejmy zwycaajne.

Konstytuanta, nasza m ija się atoli ze wroni 
BUłaidem: rofci wytrwale wsrystkc inne, a nie 
39, do czego został5* pi w elana.

Tjm czasem  otwierają się przed nami wielkie 
®aprawdę i doniosłe proce.

współpraca z rządem, a rządu cibaene-go nie ob- 
■d-lizał zaufaniem, winien powiła, nowy rząd, 
zdolny do akry*, do której rząd onecny nie do­
rósł.

Nie dziwilibyśmy się, gdyby Sejm energi-cz- 
nies i stanowcze pożegnał gabinet, „kierujący1" 
naszą. państwową nawo. od kilku miesięcy Ca­
ła bowiem działalność ministerstw resortowych 
jest tan en antyczną, tak pozmwtóną wszetKiei 
myśli przewodniej, n, przedewszystkiem rak 
gruntownie „^.-zysziizoną" r. wszelkiego „nalo­
tu' ’ cnowcov' ż-e szanująca się reprazentacya 
narodu dawno już przepędziłaby go na cztery 
wiatry. Niestety, Sejiń nasz wykaizuję pud wielu j 
względami te sanie błędy, co i rząd i dlatego 
między jego większością, u minifcteryum pano- 
waia dotąd harmonia.

Na Sejmie ustawodawczym ciąży wielka odipo-

mieckicti i  niemieckich. P c-ćwm*  gdy Nientieoc7 
przyjęła prasa francuska artykułami ireści nie* 
mai obelżywej, delegatom oustryockim przy SN' 
towuje przyjęcie sympatycznie. Te różnicę P0 "̂ 
kreślą również rząd francuski. który nie fo; 
mierzą delegatów austrya-ckich ulokować * 
hotelach, otoczonych drutem kok-z-asiym. Dek 
gaci austryaecy będą dopuszczeni do dyekusp 
nad warunkom-L Jeuno tylko zamierza uczyń); 
ząątrzeżenje. a mianowicie oddziafiue hmregjff. 
do legatów alUffm ckicn od. węgierskich.

j n
Republika: niemiecka apeluje dc
starszej sióstry“ republiki ameryk-

Rząd przedłożył ..deklaracyę konstytucyjną1-, wiedzialność za szczęśliwe doprowadzenie pod
raetrp^fflającą swsm niedołęstwem i brakiem 
rfwzełkiej ścisłości. Sejm powinien nietylko za- 
p*otf«iowac przeciw dyletanty zmówi rządu, łącz 
Mat zabrać filę iprzedewszystkiem w oełpowied- 
bic ■ komis vi>do wygotowania mądrej, dostoso- 
l « a e )  do potrzeb odrodzonego państwa Konsty- 
tueyi, Gdyby zas Sejm uznał, ze dla. wykonania 
togo dzieła, konieczną jest intenzy wrm i ciągła

dach konstytucyi, któratoj oapewnila normalny 
roawój państwa polskiegu i pomyślność jego 
inieścjjlhńców. hetormy naszego tycia spwtocz-

Berłin, 1-i maja, 
(P) Pmrydent. republiki niemieckiej w w y  

windzie swym z przedstawicielem AssocW 
fed Press1’ na temat warunków pokojowych z|j 
apelował do narodu amerykańskiego:

Tylko jiokój między równymi - -  mówił *—
no-ekenouptemego podejmą następne, normalne j l>j-T tnwUy. Cały naród niemiecki ma na-

azieję, że swirft ni*, ścierpf krzywdy, którą, za 
natrza odę. Niemcom wyrządzić. Chcemy w V>

sejmy.
Komtduamu n.ecłi .się zamoric do Ronstyru- 

cyi, Qnidam.

Niemcy przed decyzya.
Uroczysty protest zgromadzenia narodowego w Berlinie, —  Wielka mowa 
Scheidemane. —  Protest ii pogotowie zbrojne Niemców Prus zachodnich 
i Bornego i M a .  —  Prfetne -Jrozby wobec niezłomnej woli koalicyl. —  

Ostrze&enie Polnctirego pod adresem Niemców.
Kraków, 14 maja..

<P) Zgromadzenie narodowe zebrało się w  auli 
Uniwersyteckiej w Berlinie celem zuprotestm 
wenia przeciw warunkom pokojowym. Wśród 
uszy śmiertelnej zebranych zabrał glos Schei 
óUtinann który w wielkiej, płomiennej mowie 
nakreślił przed słuchaczami smutny obraz przy- 
jeło&c., grożącej narodowi w razie przyjęcia wa 
rttnków, któi-e zdławią handel i przemysł nie nietU i strącą Niemców w bezdenno przepaść 
rwopa<cny i ruiny.Zdaje się — mówił ---- jak gdybv z krwawych 
«W bitew od pomocnego moi za aż do szwajcar- łfciej gramtey wstawały upiory, by stoczyć osła- 
k tą  walkę nienawiści i rozpaczy. Lecz my już 
Ble chcemy walczyć, my chcemy pokoju! i od- 
ijrmcamy się ze wstrętem od tyle lat trwających 
.mordowi Biada tym, którzy rozpętali wojnę, 
lecz po fcrzygroć biada, tym, klórzyby dzisiaj 
ttrawdziwy pokój choćby o jeden dzień odwle­kali] Przodłożcny naradowi niemieckiemu Irak- lat pokojowy je&t zdaniem rządu nie do prsy 
Jfda.

Mowa Scheidemana w>uvoL->ło burzę ekla 
«ków.

Równocześnie zebrał się wc W rocławiu Sajm 
krajowy śląski, który uchnalił rczolucyę, w ™  
wającę. rząd berliński, by nic podpisywał poko­
ju, który dla kląska i e.a!y<-h Niemiec Ryłby Sa- 
mobójstwem.

Związek, dla- obrony Śląska wystosował do 
Wilsona telegram, w którym wskazuje na sim 
•ran prawa Niemców do śląska! Śląsk jest - 
mówi telegram - rdzennie liiemiackim krajem, 
który od 700 lat!! nie ma z Polską nic wspólne­
go a który przez wcielenie do Polski cofnąłby 

w  kulturze! My Górnoślązacy, mowi-ary po 
polska (słuchajciel3) i po niemiecku izujemy 
się ściśle związanymi r. państwem niemicckiein!

W  końcu telegramu żądają Górnoślązacy, mó- 
miący po niemiecku j po polsku!! dla siebie pra­
wa. samostanowienia w przeciwnym ra.zie -  
grożą — nie cofną się przed niczein, co ich. za 
prowadzi do pożądanego celu.

Rady ludowe Prus zachodu icb wnyweją o- 
iwarcie do zbrojnego oporu przeciw rożku o ał- 
koiwaniu Prus zaclroilnich. C.h'.

sznej spravr:r wi „owiada mowę w baedzó^ener- 
gicznym i stanowczym nonie:

Wróg- mówił — złożył dopiero wóedy broń, 
kiiedy musiał to uca-j nić, by uniknąć Zupełnej 
katastroiy, która mi* niechybnie groziła. Jeśliby 
w czasie pertraktacji zapomniał, co-zawdzięcza 
wspaniałomyślności koalicyŁ, tu Ukajdztem; 
środki, oy mu u  kjoUo i rotnm t przypomnieć! 
Siła woli, odwaga, cierpliwość, ktor-e uratowały 
Francyę piŁed jarzmem, które jej Niemcy pra­
gnęły nałożyć, musizą ciągle joscsczo niezmien­
nie trwać. Wojna zadała- Francji ciężkie rany 
— cierpienia, które praażyła, dają jej prawo 
dyktowąnia wasauikow, które wa;ogowd przedło­
żyła.
D e ^ d t o m  a u s t r o - n i e m i e c k i m  
p n y n o t u l e  F r a n c y a  p r z y ć m i *  

n a  p n i e c i e .
(P) Francya .zdaje się rozmyślnie czynić i/ie1, - 

ką, różnicę w przyjęciu delegatów aupu*o-nie-

wierzyć, że Ameryka tylko wskutek niezna­
jomości ..stosunków historycznych, etnografie 
nych i gospodarczy eh wschodnich Niemiec mo- 
!*•<• prrwodć na zaspokojemr polskich imp*' 
ryalistycznyci lamczyi kosztem Niemiec, ży 
ozymy sobie i mamy ń&dziejg, że młoda nie­
miecka republikę uie naprożno anelnje do Jłtar 
sroj siostry” 1 ronubliki amerykańskiej.

 o-----

za w s ze  i w szędzie brutale i o szcze rcy!
JP) Wedle imformacyi ynem paryskich zugto- 

ził rząd francuski w pół-u-zędowej noede dziao' 
nikarzom niemieckim wj-daleniem z W ersa^ 
za ogłaszanie oszczerczych artykułów, p isany^ 
przez nich na temat złego obenotrreum się Fran­
cuzów z delegatami niemieckimi.

i a r b ^ r z r A n  w  W e r s a l u .
(P) Prasa francurka pisz-e o zachowaniu 3$ 

Brockodrff-Bantzaua w Weraalu z najwyższe^1 
oburzeniem, nazyuając g"1 ordynarnym ł CU&' 
n ym  brutalem.

Wedle sprawozdał! pism fioncuskich rzut" 
on, nyzybj-wszy do Trianon ogaręk z papie' 
rosa oiiceaom koalicyjnym poa nogu. Po od­
bytej konfereiucyi. i m.  któwj wręczono mu U*' 
runki pokojowe, znaleziono na stole rjtemonl 
przez nleuo z wściekłości nóż kauczukowy d® 
rozcinania papieru.

Naprężona sytuacya na Slasku
Z m n i e i s z e n l e  p o l s k i e j  w ł a d z y  a d m l n i s u ^ c r l n e l  i  s e d o w e j .  
S a n k c j o n o w a n i e  l i n i i  w o j s k o w e j  w y l w o r z o n e i  p r z e z  n e w s ®

c z e s k i .
Cieszyn (telegram własny Biura prdśOivego): 
Dowodem, do jakiego stopnia stan rzeczy na 

Śląsku Cieszyńskim wytworzył sytuacyę, nie 
moe-ącą trwać dłużej i. wjTnagającą natychmta- 
ętótv'ej decyzyi, służy fakt, że pomimo istnienia 
ugody paryskiej z dnia 3 lutego b. r. (a właści­
wie z powodu jej istnienia i niemożności jej zro- 
aUzowania, jak tego dow iodły zakończone na Pł­
ozem prace komisyi mles-zanej czesko-jKthkiej.. 
komisy.?, międzysojusznicza złożyła nową notę 
przedstawicielowi '-ządu warszawskiego w Cie­
szynie. W  nocie tej koalieya, ubolewając nad 
płonnymi wysiłkami wryt-,vorzeuia rcodus vi- 
vencli na Śląsku w okupacyi czeskiej, proponuje 
nowy układ, nie przesądzający sprawy według 
brzmienia- noty, lecz stwarzają*;/ nową sytuo- 
cyę. Projekt, dotyczy dwocń środkowych powla-

, tów, Cieszyńskiego I Frj-sztadzkiego, przez ktćć 
. .  , , v>-eiaj za. bron ,--~j rf> pn!ec|Y0d3i linia demarkacyjna. Administra-
k ri n 1 >10" lliy l; -c-* cya ma sio Oflbywaó według norm austryackich,
~xwi naszej ojczyzny. { wł^ z a  yoittyczm. nu, być-oddzielona nń edmini-

Giozme pizedstaw-.atyby się to vvs::yszk,o ma- j słjfacyjnej. Starostowie mają nie zależeć ani o*  
u ^ rf  ,! odeię." -y, wzywające pod j „ ą in  polskiego, ani czeskiego, lecz od komisyi 

bron, gdyby■ n e d^.eko nlyce siuuki. które, koa- ■ mieszanej prłsko-czeskiaj w O d z y s k .  KomiSya
11 L ;na >aclek tn< pe-iipiiiaiHąrprzez | międzysojusznicza byłaby najwyższą instancyą.

apelacyjną. Wąski pasek neutralny między li-Ni-en*cór\i pokoju. V iajjjujsą. powszednie ;csi. 
raeczą, że wójska «i.in<iryknńs-kic i r.na.clsk-e:g<.- 
tow-e są każdej chwili rio nsgrszu i wsTOzęścia 
aJtcyi wojennej. Nie lunię.i czujną i pnzeytidu- 
jącę jest Franę-ya. kłńwi. ońj-yw iiogloskom-. któ= 
ro pojawib; się w pismach ni,.r))ieeki ;'i, jakoby

wojskową. Nowy sten rzoery sankev<mo-r alby p  
nię wojskowy, wytworzoną przez napad
ite di-ugio wanmSf komisyi stwarzałyby PreĈ  
dens neutralizaoy: dwó^h powiatów, w—eszt-1' 
nota świadczy o nieznajomości administras  ̂
lokalnej, gdyż wmlług prawa austryackiego vvł®T 
dza polityczna sta.fostóvv nie była oddzielona ^  
władzy administracyjnej- Prawdopodobn-te 
noto/ nie bodzie miała -pastępetw.

Straik górników w  Zagłębiu 
O&trawskiem.

Cieszyn (telegram własny Eiura prasow ej
W  Zagłębiu Ostrawskien wybuchł strajk 

neraluy aórnikóir Strajk rozszerza się gwf 
wnir. Powód do niego dali majstrowie, któJ’®̂ 
zażądali pc lDOO koron na ekwipunek. .
to podchwycili robotnicy czescy, ó.omaga’Hc .0< 
od 1000—20i)0 koron rón nież na. wy.kwń 
Odmówiono Im i to dało pow.kl do stra-jKU.

Strajkujący starają się zmusić do bezroh®®  ̂
górników z ZagłębU. KarwińskiegO, sio 
tyczni polscy górnicy oparli się temu w 
stanowczy, wiedząc, że pracują dla Polsk* ^  
szewizowani Czesi rwdali z g r c u i a d z c n t e ,  
któorych wybrńli -Islegaiów de Prag*, ceien* fm ,  
prowadzenia rokowań o t® douatki. Char®^** .« 
stycznam jest, że na tych delecatów

działa na mysi, zo N.icî rjy 
aodpisać, poczyniła, ws 
rlzmią.

Nie d-rży na,ród, która

mogą. puK'-';’! iiic
Skiii etesowne ząa-??-

m ó-rr/yciebt,, po-vny ..siu-

Lianii wojak miałby należeć do sądownictwa 
(wlskiego. Pod wzgledem clowym cały Śląsk sta­
je s*ę neutralnym, iania demarkacylna wojsko- . r          ... w
wa staćby się miała linią władzy sądowej i ad- samych Polaków, których zazwyczaj nic 
ministra Łyjnoj. | szczają do żadnych czynności reprezen*®

j Łych Jest to srobiont celowo, 
i że  boiszewizm szerzy się właśnie w śród  T 0 v °  ^

Noto. ta ma trry wady na naszą, niekorzyść, 
Frzedewszystkiem zmniejsza teren nasiej wła­
dzy administracyjnej i sądowej, gdyż według 
urnowy paryskiej nasza %vładza sięga, poza linię

kóv- polskich. Górnicy Polacy, rozmni®!®® 
tendeneye, mandatów n*e pizyjęli i n»e p#
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^ Według niesprawdzonych pogłosek, z Radwa- 
tiic i Piedwałdu ciągną na Ostrawę znaczne za- 
^ P y  zbolszewizowanych górników czeskich. 
W Porębie, Orłowie i Karwinie utworzono silne, 
°stre pogotowia wojskowe.

Żołnierze czescy wdzierają się 
na teren po&skL

Cieszyn (telegram własny Biura prasowego): 
Przedwczoraj do Lutyni niemieckiej (na tere- 

polskim Śląska) przedarła się banda żołnie- 
czeskich. Żołnierzy tych wyrzucono bez u- 

zy°ia broni. Wczoraj żołnierze ci wrócili drugi 
raz> wdarli się głębiej w terytoryum polskie i 
Wywiązała się strzelanina, w której 14 żołnierzy 
czeskichzabno, a 2 raniono. Weuług niespraw­
dzonych pogłosek żołnierze czescy, dostawszy 
Si9 na terytoryum polskie, rozpoczęli masowy 
^bnnek sklepów. Szczegóły na razie nieznane. 
' a miejsce zajścia wyjechała misya. aliantów, 

Cclem sprawdzenia wypadków.

0 prawa publiczne gimnazyum 
polskiego w Ortcwej.

Cieszyn (telegram własny Biura prasowego): 
Gimnazyum polskie w Orłowej, gminie Ślą­

ska Cieszyńskiego, znajdującej się obecnie w o- 
kupacyi czeskiej, zwróciło się, pod presyą cze­
skich władz szkolnych, do Rady Narodowej w 
Cieszynie, jako swego rządu, w kwestyl wyro­
bienia praw matury czeskiej i -praw gimnazyum 
Publicznego. Rada Narodowa odpowiedziała na 

żądanie odmownie, aby nie dopuścić prece­
densu upaństwowienia czeskiego szkół w gmi- 
®ie, która musi należeć do Polski, leżąc pomię­
dzy Karwiną a Bognminem.

Konfiskata 4 milionów m.
ARESZTOWANIA NA CZARNEJ GIEŁDZIE.

Warszawa, 14 maja. ' 
Wczoraj w poi u dinie do kawiarni hotelu Bri- 

j-toł wkroczyła podicya i po długiej rcwizyi oraz 
badaniu, które trwało do godz. 7 wiec z., are­
sztowała 185 osób, poszlakowauych o uprawia* 
Ute potajemnie, nielegalnie różnych machina­
mi walutowych, podstępne wspieranie wpływu 
%  (kursa i t  p. Wśród aresztowanych znaleźli 

i paskarze, którzy również w znacznej li­
mbie operują w kawiarni Bristol. U wszyst­
kich zatrzymanych skonfiskowano około 4 mi­
onów  marek. Aresztowanie nastąpiło z pole­
p i ą ,  komisarza nadzwyczajnego p. Anusza.

sta-cya odbiorcza. Stamtąd co godzina wyruszają 
do Paryża szybkólotne aeroplany.

Wiadomość podana drogą telefoniczną lub te­
legraficzną zostaje przesłana za pomocą najbliż­
szego statku powietrznego, który w przeciągu 
2 godzin z minutami już jest w Paryżu. Ze sta- 
cyi lotniczej podaje się wiadomość adre-satowi 
znowu ża pomocą telefonu lub telegrafu.

Ten sposób przesyłania wiadomości p~zo--wyż­
szy 1 pod względem szybkości obsługi nawet te­
legraf bez drutu. Wiadomość obejmująca n. p. 
3000 słów może być drogą powietrzną przesiana 
o wiele szybciej, niż by się to uskutecznić dało

przez telegraf bez drutu.
Przy obszerniejszych pismach daje się to od­

czuć tern silniej. Oszczędza się też przez to wie­
le pracy. Ta. obsługa „aerogramowa" nie ograni­
cza się wyłącznie do Londynu i Paryża, le docie­
ra również i na prowincyę. Planuje się też urzą­
dzenie c&łsgo szeregu nowych słaeyi odbior­
czych. Chwilowo jednak ktoś, co pragnie z Man­
chesteru do Lyonu przesłać pilną wiadomość, to 
musi telegrafować do londyńskiego acrodromu. 
Potem wiadomość ta przechodzi przez paryską 
staicyę odbiorczą, ską.d telegrafuje się do Lyonu.

N a p l m o r a l n o ś ć .  *
Heroiczny krok konduktorów tramwajowych w Wiedniu. —  Kelnerzy przeciw

napiwkom. —  Nowy cennik fryzysrski.

»Aerogram“ —  najszybszy sposób 
podawania infonnacyi.

'.m-m) Pomiędzy Anglią
Londyn, w maju. 
Francyą zaprowa-

Kraków, 15 maja.
(Kr.) W W iedniu zdecydowali tsię wreszcie 

konduktorzy tramwajowi na heroiczny krok.
Postanowili apodyktycznie nie pezyjmr^ać 

napiwków od pasażerów, tych zaś z kuley^w, 
którzyby tajemnie chcieli wyłamać się z pod 
rozkazu będą publicznie piętnować, ewentualnie 
i karać. W  tramwajach wiedeńskich pojawiły 
się już onegdaj czerwone ogłoszenia z apelem 
do publiczności, by napiwków nie dawała.

Tak się stało w  Wiedniu.
Cóż się dzieje u nas w Krakowie?
Przedewszystkiem napiwki konduktorów u- 

waża się nietylko za integralną, ale i główną* 
część ich dochodów. Niejeden gość dorzucający 
do ceny biletu 4, nierzadko i 2 halerze uważa, się 
już za dobrodzieja. Napiwek taki wprawia nie­
kiedy w przykrą sytuacyę futnkeyonaryusza, gdy 
ów naddatek musi przyjmować nieraz z rąk 
dziecka lub człowieka znacznie uboższego od 
siebie.

Służba tramwajowa powinna w imieniu wła­
snej godności położyć kres tym jałmużniczym 
datlicm, a rekompensaty za ubytek do-chódów 
szukać na innej drodze.

Charakterystycznem jest, że w ostatnich cza­
sach w wielu innych zawodach obudził się ten

cb~zalefcny ruch skierowany przeciw pobieraniu 
napiwków, jako rzeczy demoralizującej i poni­
żającej godność człowieczą.

Ruch ten zwłaszcza silne przybrał formy w
zawcńżie kelcrrafcim, nie doprowadził atoli do 
pożądanych rezultatów z powodu opornego sta­
nowiska pryncypałów, którzy, chcieli by koszt 
te.j duchowej emancypa-cyi pracowników — po­
nosili konsumenci.

Lepiej już powiodło się, pomocnikom fryzer- 
s,kim.

I oni czując poniżenie swej godności w dnf 
kach .,co łaska" — przeprowadzili wzorowo ak 
cyę, której owocem jest układ z gremium pryn- 
cypalów. Otóż ze zniesieniem napiwków dopu­
szczeni zostali pomocnicy do udziału w zyskaajk 
w stosunku 43 proc. A.le równocześnie pryrtcy- 
palowie zrekompenzowali sobie owe 40 procent 
w 'znacznom stosunkowo podniesieniu cennika 
(Golonie 2 kor., strzyżenie włosów 4— i.50).

Tak więc publiczność i w tym wypadku po­
nosi koszta „uszlachetnienia" zawodu fryzjer- 
skiego. Jesteśmy przekonani, że uczyni to chęt­
nie i przyczyni się ze swej strony do zwycię­
stwa dumy i godności człowieczej w  każdyńi 
zawodzie.

Blejiy pracodawcy struny nie przeciągali!

Wojna a wierność małżeńska w Anglii.

ono obecnie nowe po.ączsnie pocztowe, wy2y- 
sku>ąc óla celów jak najszybszej bsługi infor­
macyjnej statek powietrzny łącznie z telegra- 

i telefonem. Wiadomości podane tą drogą , 
. 0:-zą nazwę „acrogramów". Jeśli np. kupiec j 
G dyński chee jak najszybciej przesłać do Pa- 
Aża jakąś informocyę lub polecenie telefonuje 
’>b tc-lęgraJuje do aerogramu, gdzie znajduje się |

Londyn, w ma ju.
(m-m) Sądy angielskie zasypywane są obecnie 

skargami rozwodowemu Przyczyn tej pochopno- 
ści do zrywania związków małżeńskich szukać 
należy w długiem trwaniu wojny. Warunki ży­
cia wojennego wystawiły cnotę osamotnionych 
niewiast na ciężką próbę, z której nie ■wszyst­
kim kobietom udało się wyjść zwycięsko. Jedną 
z takich spraw rozstrzygał niedawno ,,Divorce 
Cour“ w Londynie. Dżokiej Karol Trigg, osobi­
stość znaną na torze wyścigowym, zażądał roz­
wiązania swego małżeństwa, ponSewtaiż jego zo­
na z kapiitiaineim Perry Walterem Kippas „za­
chowała się nieobyczajhie". Podstawę do tej 
skargi rozwodowej stanowiło, jak to często by­
wa wszędzie, nietylko w Anglii —  świadectwo 
niedyskretnej służącej. Pokojówka pani Trigg 
oświadczyła, że jej pani ilekroć odwiedzał ją

I kapitan, zamykała na klucz i na rygle drzwti od 
sieni, zostawiając natomiast otwarte nisikjo umie 

i szczone okno w jadalni tak, aby kochanek w 
I najgorszym razie mógł się ratować ucieczką. 

Ten dowód sąd uznał za wystarczający tem bar­
dziej, że miss Trigg z góry zrezygnowała z/v 
wszelkiej obrony.

Przed tym samym trybunałem pojawił się pe­
wien kapitan nazwiskiem Geoffroy Millar, żą­
dając również rozwodu .Jako powód podawą^ 
on, że żona jego okazywała się względem btr- 
nych tak bardzo „uprzejmą", że po trzech la­
tach pożycia małżeńskiego przyszła do stanow*- 
czego zerwania. Mrs Millar wynajęła sobie ume­
blowane mieszkanie i przyjmowała w' niem wi­
zyty panów. Szczególnie często odwiedzał ją pe­
wien młody tenor operetkowy. Panią Millar u 

j znano w procesie rozwodowym za winną, a dzie-

Wśród homunkulusów
i &3) Romans fantastyczno-społeczny.

hen Owszem, grać możesz, bo ci wierzę, że nic 
jadziesz robił skandalów. Zresztą i temu się za­

biegnie. Dostaniesz takie krzesło, że bez po- 
» blenia twoich partnerów nie będziesz mógł 
Hu leg° wstać, a do tego karty będą z materyału 

e badającego się do podarcia. 
łw -.A  to ładnie! To już lepiej od razu w kaftan 

2Pieczeństwa!
Który co prawda należałby ci się przy owej

kjjip umilkł 
ł^,0 przybyciu od domu profesor, gdy homun- 
ą bSy odeszli, zapytał Filipa o wrażenia z

Mnie się ciągle wydaw*ałc, proszę pana pro- 
,'vśrwa’ z,n-a-.jcłuję się wśród ludzi śpiących, 

"4#udzi, którzy wszystko robią we śnie,

1 V;

© i C - - ______ . . - ___________ _  . . .  -  
chotlzą, jeżdżą, jedzą — śpiąc. To bardzo 
smutny świat, Jest tu co prawda wszy

dobrze urządzone, można za darmo dostać 
ko

u nie można z nikim mówić-
u f ? ?  tko to, co dawnij było może niedostępne.

• dlatego, że nie umiesz języka.
■“ ?dę się uczył, czas mam na to. Kilka słów 

na przvk:ad: Kui, kui.
Go to znaczy?

— Prawdopodobnie coś w rodzaju: pfuj, 
świństwo. Bo zawsze tak wołali ile razy zapa­
liłem cygaro. Ale to było ciekawe, że gdy po­
czuli dym, to zmieniali się i stawali się podob­
nymi do prawdziwych ludzi. Wyglądali tak jak- 
gdyby się chcieli bić. Mnie się jednak zdaje, że 
w ich konstrukcyi są jakieś błędy i to częste. 
Ich należałoby robić więcej wesołymi.

— To wówczas byliby czasami także smut­
nymi.

—  A cóż to szkodzi? To i my jemy raz słodko, 
raz kwaśno, a jeść zawsze jetinako byłoby za 
nudne.

— Wkrótce wybierzemy się do zakładów, 
gdzie wyrabiają homunkulusów.

—■ O, to będzie ciekawe. Chociaż ja nie bardzo 
ładnie myślę o tych fabrykach.

— Czemu? Wszakże to jest najwyższy szczyt 
rozwoju, ow o• ivydarcie naturze tajemnicy two­
rzenia.

Filip wzruszył ramionami lekceważąco i do­
dał:

—  E, za naszych czasów szło to znacznie pro­
ściej i było z tein ludziom lepiej.

— Ty się na tem nie rozumiesz -  odparł A 
va:nti, śmiejąc się.

—  Jakto nie rozumiem? Gdyby tylko z Kasią 
poszło było inaczej...

—  No, no, iclż spać.
Nastało kilka dni spokojnych. Profesor pisał 

swe wrażenia i uczył się przy pc-mocy Aro hi mc-

desa języka homunkulusów, przyczepi robił tak. 
szybkie postępy, że wnet mógł porozumiewać « r  
ze siwem otoczeniem.

Także Filip uczył się nowego języka,’ ale choć 
jak się wyrażał, od tej nauki głowa mu pę­
kała, to jednak postępy szły dosyć, wolno. T o ­
też jc^. ego daia Filip oświadczył profesorowi, 
że jesi n .ściekły na s\\ olch przodu ów, gdpby oo- 
ttiem byli świat zawojowali, nie potrzebowałby 
teraz „kuć" dziwacznych wyrazów*.

—  Masz poniekąd racyę — rzekł profesor za 
rnyślony. — Za naszych czasów kłócono pię 
wzajemnie, zamiast iść wspólnym wysiłkiem 
ku przyszłości- A ponieważ takie kłótnie bywa­
ły w każdym narodzie, zatem naród, któryby 
ich unikał i stworzył wspólnie najwyższą sumę 
wysiłku dla wspólnego celu, byłby niewątpli- 
wie zdobywcą świata. Narody, które się we- 
wmętraiie kłócą, są krótkowzroczne.

—  Ja też pamiętani, że raz poszedłem z iruodirn 
przyjacielem na zebranie polityczne, które sio 
odbywało w- hali piwnej. Tam jeden mówił tak­
so ni o, jak pan profesor i bili mu brawo. Dragi 
mówił o dobrych obyczajach przodków i nawo- 
lywoł do zaniechania zbytków* i do oszczędza- 
na. I bili mu brawo. A potem trzeci zaczął be- 
'!ztać przodków i mówi, że to same łajdaki, bo 
otrącili przeszłość ojczyzny. Na to zaczęto krzy­

czeć, że tuk mów*i zdrajca narodu, a mówca krz-y
...ii: wyście zdrajcy! A potem zaczęto się bić.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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uLo, które matko jjragn«a  zatrzymać przy Su­
nie, oddano pod~opte£.ą ojcu.

Tragikomiczny Jbyla skarga  n ie ja k ie j Mrs. 
Builler, która obw in ia .!a  sw ego m ęża o  „dezer- 
oyę“  łj, o zJośliw c opu szczania jej. Manowicic 
p. Buller nie urządził i nie wyna-jął dla swej 
żony własnego miesr-kanut., wobec ozego była 
zmuszoną mie.szk&o da le j u swych. rodziców. 
Ponieważ bkilw, w  k tórou i 1 racow-ui m ałżonek  
znajdowało się w oddalonej dzielnicy, więc by­
wały takie dnie, żc młode ma zeństwo nie wi­
dywało się wogóle. O skarżony m ąż bronił się 
■przed sądem, udowadniając, że jesi ofiary p&«* 
oującego w Londynie braku mieszkań. Pomimo 
Rajlepszej woli — jak tw ie rd z i nie mógł zna­
leźć odpowiedniego mieszkania.. S ędzia  uznał 
to tłumaczenie.za w iarygod n e , poleci! pan u  Hal­
lerowi, aby w  określonym- czasie postarał się. o 
wyszukanie.,, odpowiedniego dla. młodej pary 
małżeńskiej locum... Zatem pan Buller szuka 
dalej mieszkania... Jeżeli zaś londyńskie stosun­
ki mieszkaniowe przypominają. Ł ro.kowskie 
to zapewne szuka napróżno...

Oświadczamy
te od czterech lat nie widziano tak pięknych 
obrazów, jak wyświetlane właśnie w „Uciesze" 
wspaniałe wytwory francuskiej firmy Gau- 
monta p. t.

Opowieść iriorencka
Hymn miłosny Oskara Wiłde’a w 4-ch czę­
ściach, na tle uroczych widoków słynnej 
i  piękności Fiorencyi, oraz

Miłiiść... Ł z y .. .  Smi8rć
najwspanialszy dramat erotyczny z FABIEN- 
NĄ FA&REGE w  roli głównej.

\A łiY  o v .

eyeh na tern, że za rnfoaą Murzynkę jej przyszły 
małżonek płaci posag w postaci teł o w id  i  bana­
nów, to pozwolę sobie zauważyć, że nie wiem 
czemu miałoby być zaszczyt niej szem małżeń­
stwo zrujnowanego markiza z córką bogatego 
dorobkiewicza?...

Jeżeli dziki kochanek kupuje swą wybraną,
l.o ten fakt nie oburza bynajmniej. Przeciwnie, 
uważam, że to jest bardzo irile i zupełnie ?v-;

miejscu, Kędy jednak młoda 3 ładna córa kul* 
tury europejskiej płaci Ay-Ąoką 'enę, aby P 
Sigść. „zblazowanego1 męża, kt-óicgo nie kocha 

to znajduję, że to jest hańbiące i skandal’
czne:...

Pozostawmy w spokoju Arabki i Botokudkt 
niech ż., jo, kochają się, zawicrajp. małżeństw 
po swojemu... Tie sądzę bowiem, abyśmy ptd 
tyrn względeni stali o wiele wyżej od m cii-

?ośdg i samobójstwo oszusta.

Małżeństwa egzotycznych dziewic 
- konfereneya pokojowa.

(łrfttń) Klemens Vautel zamieszcza i  pary- 
« i u  „Joum alu" następujący dowcipny Jeljeto- 
nik:

Pani Mary a Verone. pracwodnicząca francu­
skiej Ligi dla obrony praw kobiecych, uważa wi­
docznie, że konfereneya pokojową, ma zbyt mało 
jeszcze drażliwych spraw do rozstrzygnięcia. 
Żąda ona mianowicie, aby delegaci, pokojowi 
najmowali się również miłosnymi kłopo­
tami pięknej Arabki, Żniny i aby wysłali noto 
dyplomatyczną do niejakiego pana Mapapassen- 
fu, czcigodnego ojca. rodziny w  kraju Botoku 
dów.

Woib/a/żcie sobie państwo, ze ta. biedną, Zuina 
nie może poślubić swego ukochanego, Tyran oj­
ciec powiedział je j:

—  Moje dziecko, jeszcze wl.edj gdy ssałaś 
pieni matki, szlachetny śj<U hen Jąrl.r-j prosił 
amie o  twoją rękę. Ou. a nikł inny zostanie two­
imi małżonkiem...

Należałoby zatem, abyj konfereneya pokojowa 
J w cs jła  rozumu tego barbarzyń sk ie j Barto­
na. który przeszkadza. Rozy.n.ie. poślubić swego
AImavivę. ,

Co się zaś tyczy ojca Butokuda., t.o z l\nn rzecz, 
ma się jeszcze gorz°j. Albowiem gdy p(Hvien mlo- 
dzi&niec oświadczył mu: „panie, ja  pragnę oże­
nić sie z pańską córką1', to ten potwór odrzekł:

—  Dobrze! Ale za to da mi pan trzy jałowice 
i  dześć koszów banami w. Cóż począć wszystko 
drożeje! Pani Maryn Verone protestuje przeciw 
tym „upokarzającym targom11 i zaprasza, prezy 
tlen ta Wilsona, aby w „piętna ;tym punkcie" 
•twoich warunków ookojawycli zaznaczył, żc A- 
rabki, Murzynki i inne dziewice kolorow i będą 
mottrłv dobierać solne oblubieńców według w ła ­
snej woli.

DookonaJe. &miciń jednak czy piękńa
TSu ma i panna. Ma.piis.senf u są, ujfi bardzo go­
dne pożałowania... I.) rękę pierwszej z nich sla- 
2WDO się już wówczas, kiedy liczyła pSrwszy 
rok życia-.. Ileż tę dz iew czai. u nas, w naszym 
<Iiniacic, czeka mi próżno przeć. tą (. trzydzieści 
ii! więcej na jakiegoś Styli ben Tai-tri!...

Co zaś do upokarzających •? cgów, polegają-

Warszawa, 14 maja.
Od kuku di u prrz sowąj po re.stauracyach ja ­

kiś osobnliik, który po&rjąc swoją butelką, pro­
sił o nalanie wódki. Otrzymawszy i włożywszy 
ją do kiesfiseni, : «azjmai poszuKlwac portmo- 
uełki z pieniędzmi, wreszcie po długiem szu­
kaniu oświadczył, ie  zapomniał pieniędzy, od­
dał butelkę i  wychodził. Dopiero po wyjściu oso­
bnika właściciele restauracji. stwierdzili, żc 
pozostawiona butelka, zamieniona, sprytnie przy 
mEunipulacyi. Zcwierara woue.

Wczoraj okoio godz- 7 wiiecz. pomysłowy 0- 
szust przyszedł do restauracji Andrzeja Zienkie­
wicza, w Alejach Jero^oUmskJ ;b, gdzie zamie­
rzał dokonać tej sumuj m^nipuiacyd. Upizedzo- 
ny już przez poszkodowanego kolegę, Zicnkie 
wicz miał się na Lacwności, i gdy oszust pozo 
stawiwszy butelkę z wodą, wyszedty Zienkie­
wicz wybiegł m  nim, krzycząc: „trzymajcie zło­
dzieja". Gdy za, uciekającym pobiegł posterun­
kowy, wównsas uciekający wyjął j-ewolwer i 
istarzałPmi chciał powstrzymać pogom ścigający

policyaait dat w powietrze kilka strzałów * k<̂  
mbinu.

Tymczasem uciekający wbiegł do środka o' 
klndToimu na rogu ul. Nowogrodzkiej i Skrada' 
wej, skąd. chciał prz.--s.1d7S''- parkan w mmiarz® 
dalszej ucieczka

Do pościgu przyłączył znajdujący się w ogra- 
dzie Pomologicznym członek straży kolejowej* 
który dał kilka strzałów do złoczyńcy W  tym' 
że niemal memencie oszust, widząc, że już j®51 
osaczony, skierował swój rewolwer da skrouŁ 
wyntrzeiL, upadł i po chwili skonał. Podoza** 
strzałów sarażniko, koie.jowe-Bio ranna został* 

w prawe ramię siostra żony właściciela ryki®' 
dromu 30-letnia Ju-Im Kowąltka.

Ptrzj zabitym znaiezior o rewmlwer system® 
„Nagan", wycfiąf z ksiąg meldunkowych, wy' 
dany na Imię i\ radysława Jagiełły, oraz d<r 
kument urzęaotwy stwierdzający, że Jagiełłe>
b. kapral w żandarm*; rył został uwolniony f 
wojaka dnia. 10 czor\-oa 1&18. Zamty mieszki 
przy ulicy Złotej 3, gdzie polieya dokonała i*- 
wlzyi.

Z Rady 1 □iasta.
Braków, 15 maja.

(4) Wezmajszo posiedzenie fiady miarta otwo­
rzył prezydent Fedorowicz. Na wstępie zazna­
czył, ie projekt regulacyi płac urzęaniKów, lun- 
keyonaryuszy i robotników miejskich wypraco­
wała już komisya skarbowa. Nadwyżka wydat­
ków w tej rubryce wynosi 1,153.748 Loroo '^'nio­
sek dotyczący podda prezydent najbliższemu 
posiedzeniu Rady miasta do rozpatrzenia.

Następnie r. dr Gross referował sprawę bo- 
nów kasowych gmmy m. Krakowa. Wniosek o- 
piewał na eraisyę bonów 1 i 2 kor., płatnych 
rwijpóźniej w rot po wystawieniu, do wysokość' 
łącznej 2 milionów koron. Po poprzedmiem po­
rozumieniu się z ministerstwom skarbu, zau­
ważył referent, że należy się równolegle staraćj 
żeby ministerstwo puściło w obieg drobną mo­
netę zdawkową koronową; w tym względzie 
przywlloj banku austre-wegierskiego nie ctoi na 
prreszkoazie.

Radca m. Opłustil domaga się, aby wniosek 
objął i po 50 halerzy. Referent zgodził się 
na to.

Sekretarz Czarnecki omawiał sprawę udziele­
nia kredytu jatre miejskiei w kwocie 1 milion* 
koron. Wyłoniła się na tern tle ogólna dyskusya 
aprowdzacyjna.

Radea m. Miller podnosi, aby Rada m. ujęte 
w swe ręce akcyę imzeciwpaskarską. Stwierdza, 
że wstrzymanie akcyi bonowej zasiłkoArej lud­
ność niezmiernie odczuwa i uirudria joj prze- 
trzyiuanie drożyzny.

Radca m. dr. Gioss zwrócił uwagę, żc środki 
żjwmoścd idą przez Warszawę z kolosalnymi 
naddatkami, jak koszta transportu, pośredni­
ków i t, p. Wagon zboża, przesłany z Warszawy 
do Trzebini, obciążony jest kosztami transpor­
towymi, dochodzącymi do 1088 koron. Cukier, 
który otrzymuje Kraków z Warszawy kosztuje 
9 K 82 h za l  Ł ą Cukier t«r jest gorszy od kost­
kowego, pouczas gdy cukiear, sprowadzouj z 
Czech, nie tylko że jest lepszym, ale kosziuje 
tylko 3 kor. za 1 kg. Podobnie dzieje się z inny­
mi artykułami spożywczymi, sprowadzanymi 

7, zagranicy dla Galicy i. Gdy niedawno chciano 
sprowadzić kawę dla naszego kraju, okazało się, 
że tutejsza aekeya aprowiz&cyjna niema kom­
petencji do udzielania, zezwoleń transporto­
wy cii. Trzeba się było odnieść do Warsza-wy, co 
za sobą pociągnęłoby powiększenie ceny togo ar­
tykułu, a to wskutek przybycia nowycii kosztów 
transportowych, pośredników', jazdy i waluto­
wych, Jeżeli Poznań chco mieć pewną samo­
dzielność gospodarczą, to nie można mu odmó­
wi*; racyi, wobec tego macoszego traktowania 
Galicyi Mówca stwierdza dalej, że rząd warsza­
wski wyasygnował dla bezrobolnycli 100 milio­
nów maraL, a Galicya z tego nic nio otrzymała.. 
W  końcu dr. Gross podnosi, że obecnie oą pła­
tno bony banku austro-węgierskiego, wydane

1

1
swego czpsu  przez krakowską fi lię  tegoż bastk®* 
Stiony zgłaszają się po zapłatę owych bonów r  
jednak filia odmawia, podając, ż« rząd wars*®* 
wski wydal w są d n a iif nie dopuszczające &( 
wykupywania tych bonów, lecz należy je za mi” 
niać na pony państwowe polskie. Wskutek teg° 
strona, która liczyła na gotówkę, jest jej pozb*' 
wtioną, w zamian zaś otrz,rmujt bony, za któf* 
jk) zlombardwaniu otrzymuje mało gotówiu * 
uciążliwjTn procentem. Mówca zwraca się 
posłów radców, aby sprawę tę poruszyli w Sej' 
mie, gdyż zarządzenie t-o osłania u ludności * f  
ufanie do wszystkich tytułów płatniczych,

Radca mag. Gro sie przedłożył RatLtde m. wmi®' 
sek sekcyi IV., domagający się uchwalenia prz?' 
jęcia spadku po ś. p. drze Kaz. Gerusiu. Przf 
jęto. Rada m, zgodziła się dalej na oi/wa*cie r 
czteiech ■n.adetatowj ch klas pospolitych szkoli 
wydziałowej męskiej im. T. Kościuszki osobń®1 
szkoły prowizorycznej 4-kłasowej pospolitej.

Następnie przedłożono wnioski sekcja I. i k®' 
misy i dla spraw dzielniej 22-giej Podgórza. SeK' 
cya ta domaga się uchwalenia, sprzedaży na. c®*0 
przemysiowe fabryce mydła ŚmieciiowskieC1' 
gruntu w Podgórzu o łącznej powierzchni okol0 
800 sążni kwadr., oraz Henochowi SemeniraU®1 
wi część parceli w Podgórzu, o powierzchni (r 
koto 195 sążni kwadr., a p. Budriaszkowi 225 S4‘ 
ani kwadr, po 100 koron za sążeń. Cenę kup®0 
zapłacą kupujący przy podpisaniu kontraK*0 
w goTÓwce, którzy też poniosą wszelkie kos®!0 
z tytułu tej transakcyi.

Wnioski te spotkały się z żywym oporem r*®- 
ców. Podnoszono ogólnie, że cena, jes* za nis^*’ 
Wobe" tego oddano z powrotem wniosek 3®̂
cyi I-

Po uchwaleniu jeszcze drobniejszych sprav’1 
piezydent zamknął posiedzenie jawne, a rotSP 
częło się tajne. ' ^

Fatalne stosunki pocztow e.
NfEUCZOIWe PRAKTYK] 2  PR7ESYMCA*
DZIENNIKÓW NA GALICYJSKICH POCZTA***

Kraków, 15 maj*’

przesyłki naszej gazety giną gdzieś w dr°“ .( 
v  uiewt tłumaczeń”  sposób. Napływają 
reklamacye i zażalenia, że z paczek, zawi®\ 
jących po kilkanaście lub kilkadziesiąt aHt f0 
plarzy, niesumienna indywidua kradną o*0®., 
potową lub całą przeeyłkę. Szczególni j  
syłki na linii Kraków—Nowy Targ są srał® ^  
ryw-an-e i kradzioii# v

Zapytujemy, czy takie })OStępcnvanic 
Gę 7. pojęciem uczciwości odnośnjrch funkw 
nującj'cii organów.
■ H M M M M m M M M W  nxx

Kupujcie Polską .
Pożyczkę Panstwo^yą I • *
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I M  P s ie j W !  M w ow oj
nabywać można (po potrąceniu procentu):

100 markowe. koronowe, rublowe za 97,71
500 ,  3 - 188,54

1.000 . , 977V0S
5.000 ,  » ... „ 4885,42

10.000 „ 9770 83

Olbrzymie kradzieże w magazynach wojsk.
A r e s z t o w a n i e  p o d c h o r ą ż e g o  i j e g o  p r z y j a c i ó ł k i  —  o r a z  s i e d m i u  w s p ó l n i k ó w

kradzieży.

Chwila oieżaca.
Kalendarzyk.

Św. Zofii wd. 
Wschód słońca 4*52 
Zachód słońca ,7'18

Długość dnia 14'24 
TEATR IM. JOL. SŁOWACKIEGO;

D®iś „Pani Chorążyna11.
TEATii POWSZECHNY

D®Lś „Klub kawalerów".

T e o f i !  T r z c i ń s k i ,  
dyrektorem  teatru im . Juliusza Słowackiego.

Na tajnem posiedzeniu Rady m. większością 
głosów ofiarowane dyrekcyę tealni im. Jul. 
Słowackiego p. Teofilowi Trzcińskiemu, a dyr. 
teatru Powszechnego p. Jarnińaidbmu z termi­
nem 3-letnim. Krytyczne głosy w prasie, które 
występowały energicznie przeciw utrzymaniu 
dotychczasowego stanu rzeczy w teatrach na 
decyzyę Rady m. nie wpłynęły.

M  t a f t  t m B d t i  a  M a n i -
Dnia 13 b. m. o godz- 10 i pół wieczór w chwili, 

kiedy trzy patrole Straży Obyw, V dzielnicy 
przy współudziale urzędników policyi i oficera 
wojak polskich, wyruszały na rowizyp i połów 
zorganizowanej szajki paskarzy i złodziei na 
rogu ulicy Filipa i  Długiej natknęły sio dwie 
patrole na bandytów, dzielących sio skradzione* 
mi pieniędzmi pod latarnią.

Kiedy zażądana? legitymdwainia, się, bandyci 
wyrwali się Straży i poczęli uciekać. Za jednym 
«  nich puścił się w pogoń p. K., członek Straży 
Obyw. i dał kilka strzałów z widocznym skut­
kiem, bandyta począł kuleć i krzyczeć, jednak 
uciekał dalej, a ciemne zaułki Pędzachow-a uła­
twiły mu ukrycie się. Za drugim bandytą udo* 
tającym w uL Krzywą Straż dała salwę, lecz 
w braku dostatecznego oświetlenia strzały chy­
biły. Bandyta zdołał zbiedz, pozostawiwszy w 
rękach przytrzymującego go członka straży, ma­
rynarkę. Ponadto znaleziono drąg żelazny, któ­
rym bandyci dokonali włamania. Wczoraj nad 
ranem polieya ujęła pierwszego bandytę, ran- 
oego poważnie w oko i w nogę. W  rękach p o  
ficyi znajdują siią papiery obydwóch i trochę 
pieniędzy.

 o— -
Państw a powstałe na gruzach Austryi party­
cypuję tylko w jej długach przedwojennych.

(P) „Matin" donosi: W  myśl traktatu pokojo­
wego, Niemcom podyktowanego, państwa po­
wstałe »a gruzaoh Ausiro-Węgier partycypować 
będą tylko w długaoh przedwojennych Austryi,
długi natomiast zaciągnięte przez Austro-Węgry 
w masie wojny pokryją one same, Flota handlo­
wa austryacka przypadnie koalicyi jako od­
szkodowanie za ponii-esaone praez nią w  czasie 
iwojny stffiuty wc flocie.

 o— —
Ruch narodowy polski na Górnym Slasku 
jest zbrodnią przeciw  Niem cem  i całemu 

światu kulturalnem u.
(P) Mieliśmy już czas oswoić się z obelżywy­

mi artykułami niemieckich dziennikarzy, jak i 
6 śmiesznymi ich argumentami, zbijającymi na- 
tee słuszne pretensye db ziemj zbrodniczo nam 
(ttzez Niemców zabranych, lecz artykuł w ostat- 
Mxn numerze „Kattowitse-r Zeitung11 p. t. das 
Politiscbe Oherschlesien" prześciga wszystkie 
dotychczasowe artykuły mocą głupoty, która 
***8 nie tyle gniewa ile raczej bawi

Ruch narodowy polski na Górnym Śląsku —  
Msze „Kattowitzer Zeitung" — jest zbrodnią nie* 
JWko przeciw Niemcom, lecz przeciw całemu 
J*rop«jskiemn światu kulturalnemu. Ruch ten 
•^zyskuje bolszewizm dla swych celów. Wska­
ż ą  na to żądania Polaków, kfóre często w 
^Pełności kryj ąsię z żądaniami bolszewików!! 
golący rozdmuchują w ludności zle instynkty, 
Panowano dotąd przez niemiecką kulturę! Ta 

/ ;ePólan praca Polaków i bolszewików dopro­
wadziła do tego, że dziś grozi Górnemu Śląsko-

1 niebezpieczeństwo krwawych rozruchów.

Kraków, 15 maja.
(T.) Coraz częściej pojawiają się u nas wypa­

dki kradzieży i wielkich malwersacyi w zakła­
dach i magazynach, należących do skarbu pań­
stwa, przedewszystkiem wojskowych. Na razie 
me omawiamy tej drażliwej kwestyi i panują­
cych, bardzo mętnych stosunków, będących sku­
tkami przedewszystkiem braku dozoru i nale­
żytej kontroli. I tak w tych dniach straż oby­
watelska pospołu z policyą wpadły znów na 
ślad wielkich kradzieży, dokonywanych syste­
matycznie od dłuższego czasu w magazynach 
wojskowych w Czyżynach. Otóż rewidujące or­
gana władz doszły, że z magazynów tych wyno­
szono i wywożono tatami masami różne rzeczy, 
służące dla użytku wojSKowego, jako to: mun­
dury, koce, buty, bieliznę, płótno, skórę, sukno 
i t. p. Szkoda, wyrządzona w ten sposób, nie da 
się na razie oznaczyć w ścisłych cyfrach. Skon­

statowano jednak, że jest ona olbrzymia i do­
chodzi do kilkuset tysięcy koron. W  toku docho­
dzeń aresztowano podporucznika (recie podcho­
rążego) W acława Ciążyńskiegc i jego przyja­
ciółkę Kazimierę Czekaj, lat 22, którzy byli w  
porozumieniu z całą zgrają paskarzy, oddając 
im do rozsprzedaży kradzione rzeczy. Obok głó­
wnych sprawców ujęto kilku paserów i oto ich 
nazwiska: Urban Lenik, lat 32, ślusarz z zawo­
du, Antoni Górka, lat 30, rzemieślnik, Jan Pa­
wlik, lat 37, wyrobnik, Henryk Głowacki, wyro­
bnik i Apolonia Hiroń, wyrobnica. Podczas re- 
wizyi w ich mieszkaniach zakwestyonowano 

mnóstwo rzeczy, pochodzących z kradzieży. A- 
resztowanego podchorążego odstawiono na od- 
wach wojskowy, osoby cywilne do aresztów po- 

' licyjnych. Ścisłe dochodzenia, prowadzone przez 
! koncepistę policyi, p. Marca, są w pełnym toku.

Brutalny niemiecki profesor.
(P) Profesor wiedeńskiej medycyny Chwo- 

stek wyprosił w czasie swego wykładu ze sali 
słuchaczki, motywując swe polecenie brakiem
miejsca dla słuchaczy, którzy wrócili z wojny. 
Zajście to wywołało w sferach uniwersytec­
kich łatwo zrozumiałe oburzenia. W  sprawie tej 
zwrócono się do ministeryum oświaty z prośbą 
o wyjaśnienie, czy i kiedy ma profesor prawo 
wyprosić słuchaczki ze sali, w odpowiedzi na 
to miimisteryum oświadczyło, że profesorowi 
przysługuje prawo niedopuszczenia słuchaczek 
na siwe wykłady.

Chinka —  adw okatem .
(m-m) Francuskie dzienniki donoszą, że do 

Paryża przybyła kobieta-adwokat Chinka panna 
| Tscneng, która pomimo swego młodego wieku 

jest przywódczynią rewolucyjnego ruchu kobie­
cego. Panna Tscheng ukończyła studya prawne 

j w Paryżu, poczem po wybuchu wojny wróciła 
j do Chin. W czasie rozruchów' w 19i6 r. i 1917 
i kilkakrotnie imperyaHści skazywali ją na 

śmierć, zdołała jednak u^eć z życiem. Po osta- 
tecznem zwycięstwie chińskiej rewolucja pan 

i na Tscheng otrzymała od rządu polecenie uda- 
j nia się na konferencyę Wersalską w ckarakte- 
i rze delegatki chińskiej pokojowej partyi kobie- 
; cej. Panna Tscheng ma za zadanie utrzymać 
. kontakt chińskich feministek z kobiecemi orga- 
j niz&cyami innych krajów.

„To przyniósł lokaj Jacenty od pana Dama- 
zego!..„

„Ach, Paskarz1'! — rzuciła pogardliwie Zosia.
„Zosiu, Zosiu, bój się Boga! —  skarciła ją ma­

ma.
Poczem Zosia rozerwał# woniejącą „heliotro- 

pem11 kopertę i odczytała na gios co następuje; 
„Panno Zosiu, choć tale krótko,
Jednak przyjmij ma stokrotko 
Nie wiem czy mam u cię szanse,
Lecz nie bawmy się w romanse,
Skończmy głupie ceregiele, —
Załatwmy sprawę w kościele,
A Ja życie Twe aniele,
„Białym cukrem" ci wyściele!!

Całuje rączki Twój Damazy.
Poczem wszystkie trzy, nie wyłączając mamy 

i grubej Kasi, parsknęły szczerym, szerokim 
śmiechem. * A *

Może nie wszystkie Zosię zostaną dziś zbu­
dzone w tak masy i roskoszmy sposób, jak ra&sza 
Zosia — jednak wszystkim Zosiom solenizant- 
kom życzymy, by dni ich były jak najdiużej tak 
pi îcnę, jak pąsowe róże, a życie miały tak 
słodkie, jaik „biały cukier11 pana Damazego.

(ł) KONSEKWENTNI ŚWIĘTY. Wiemy trądy
cyorn, przywiązanym do swego imienia, zdradził 
wczoraj św. Bonifacy swycb obu braci, którzy w 
tym roku wie zasłużyli bynajmniej na nazwę „mę­
żów lodowych11 i po dwu poprzednich dniach upal­
nych powiał ku nam mroźnymi podmuchami. — 
Wczesnym rankiem ukazało się jeszcze litościwe 
słońce, lecz snąć powolne rozkazom okrutnego świę­
tego, skryło się już koło południa za chmury, któ­
re przybrały gradowo-szarą barwę. Przez całe pół 
dnia panowało przejmujące zimno, tern dotkliwsze, 
że towarzyszył mu wiatr ostry, przenikliwy. Święci 
Pankracy i Serwacy bez wątpienia zerwali wszel­
kie stosunki z, najmłodszym bratem za tyle niesoli- 
damości i separatystycznych ambicyL

(1) KRZAK MAGNOLII. Na szmaragdowej zieleni 
trawnika plant, ogrzany pierwszym ciepłym pro­
mieniem słonecznym, wykwitl bujny krzak magno­
lii. Na wierzchołkach bezlistnych prawie prętów ni­
by szerokie białe talerzyki rozłożyły się bogate 
kwiaty: białe ich mięsiste płatki przedarte tu i ow­
dzie, jakby ciefiiuchną strugą krwi, czerwoną nit­
ką. W pełni krasy, wspaniały, pyszny, królewski 
krzak magnolii, sam jeden tak bujny i wysoki na 
tle trawnika, z dumą spogląda na przyziemne dro­
bne kwiecie, ćo u stóp się jego rozesłały niby korne 
przed panem służki.

(T) „ZOSIU, DZIŚ t S e  IMIENIN TT Temi 
słowy zbudziła mama swą córę Zosię — wcho­
dząc' do jej sypialni. — Zosia cała w Małych 
penauarach przeciągnęła się rozkosznie w swym 
miękkiem framcusikiem łóżku- Z pod atłasowej 
kołdry wyciągnęła małą, „maciuipcią", różową 
nóżkę. „Ży-czę ci dziś, wszystkiego co sama za­
pragniesz a przedewszystkiem dobrego ładnego 
i... bogatego męża..." —  rzekła mama, całując 
Zosię w różowe pysio.

Zosia uśmiechnęła się figlarnie (widocznie 
miała już kogoś na myśli). „Mamo, jabym wo­
lała jedwabną „elektrik" sukienkę i pldszowe 
pantofelki — rzekła Zosia podnosząc z koron­
kowych poduszek główkę, pełną jasnych locz­
ków...

Gdy nagle drzwi się otwarły i weszła do po­
koju pulchna pokojówka Andzia, niosąc w ręku 
olbrzymi bukiet pąsowych róż i fioletową zam­
kniętą kopertę.

WIADOMOŚCI 060BISTE. Dyrektor policyi p. Ru­
dolf hrupiuski przerwał rozpoczęty urlop i  objął 
z powrotem urzęuowame.

„Gazeta bwowsKa" pisze; Z miarodajnego źródła 
dowiauujeiny się, że pouana przez jeuuo z pism 
kraaowsaicn wiadomość, jakony d jreau ir policyi 
krasowsKiej, K iupiussi, miai ustąpić oraz jaaony. 
mięuzy Biiu a wiauzaim wojskowym i istniała rożni 
ca zuan, jest zgoia meprawuziwa.'

F. AŁłiikiiAMiiiiłt L„uniuai, znany polityk i 
dziatacz narouowy z JYiosKwy, bawi w Krakowie.

•  S. P. L b b W ik  W tib iłA i. Pom iędzy zamoruowa- 
nym i w początkacn kwietnia przez Lkratucow w 
Zm czowie sieanmasm naszymi rouakaml, znajdo­
wał się także ś. p. Ludwin Wolski. Najstarszy syn 
Waci a w# i Maryi z M łodnickich. Na pierwszą wieść
0 uwolnieniu rodzinnej zioczowskiej ziemi, przez 
wojnę doszczęinie zniszczonej, wraca ao niej, any 
jako komisarz rolniczy i sam gospodarz ouuać się 
caiy sprawie ratunku jej i odbudowy. Przy tej to 
pracy zaskoczyła go łiajuamacka nawała, w ięziony; 
przez pięć miesięcy lizycznej i moralnej katuszy, 
przez „krzywoprzysiężny sąd'1, czterech zbirów za- 
sąuzony, zginął wraz z szesnastu innym i bohate­
rami, rozstrzelany pod um iem  zioczowskiego zam­
ku. Nad ciałami icn wyrosła nowa rzeczy pospolitej 
reduta,

WIZOWANIE PASZPORTÓW. Połudnćowo-sło- 
wiański konsul zaprzestał z dniem 9 bm. wizowania 
polskich paszportów na. wyjazd do Czech; stało się 
to z polecenia komisarza czeskiego w Boguminie, 
dra Niueilera, który oświadczył w  imieniu swego 
rządu, że będzie sam przyjczdzał raz tygodniowo do 
Krakowa i wizował paszporty. Jest to- ogromnem 
utrudD leniem dla ruchu między Polską, Czechami
1 Austryą.

OFIUKR ANGIELSKI W WOJSKU POLSKIE*
Do W ydziału wojskowego Kom. Nar. Pol. w Pa­
ryżu przybył pewien kapiafn sztabu generalnego 
wojsk brytańskich i oświadczył: „Nazywam się
Percy Rlake Kaskady, służyłem jako kapitan w  szta­
b ie  11-go k orp u su  w o jsk  brytań sk ich , ob ecn ie  

; jestem zdemobilizowany. W ojaczka jednak mnie 
pociąga. A że jako Szkot mam dla Polski szczerą 
sympatyę, przeto postanowiłem się zaciągnąć do ar­
mii polskiej, w której szeregach będę jeszcze wał­
czyć i z Niemcami i z bolszewikami —  co jest jedno. 
Zatem proszę Panów o przyjęcie mnie do wojska 
polskiego11. — Po kilku dniach potrzebnych do za­
łatwienia niezbędnych formalności prośbie kap. P. 
B. Faskallyjego zadośćuczyniono. Zaliczono go do 
sztabu wojsk polskich. Kapitan Faskally czuje się 
wśród polskich ofiecerów doskonale i jest bardzo 
dumny z  rogatywki z amarantowym iamnasem.

ZJAZD ROBOTNICZYCH STO W A R Z; SZEN SPO­
ŻYWCZYCH. Dnia 10 bm. w lokalu Lniw. Ludowe- 

t go rozpoczął obrady pierwszy zjazd robotniczych
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stow. spożywczych całej Polski. Na zjazd przybyło 
85 delegatów, reprezentujących 54 stowarzyszenia 
spoż. z irzech zaborów.

NOWE TRANSPORTY ŻYWNOŚCI DLA POL­
SKI. W ubiegły poniedziałek przybyły do No­
wego Portu w Gdańsku dwa angielskie parowce 
z żywnością dla Polski oraz parowiec szwedzki 
„Derket" z żywnością dla amerykańskiego Czer­
wonego Krzyża. W  środę przybył amerykański 
parowiec „Lake Traverse“ z żywnością, dla Pol- 
•ki.

OHYDNY CZYN UKRAIŃCA. Do wsi Pustomyty 
wtargnęli onegdaj niespostrzeżenie żołnierz ukraiń­
ski i na podwórze pewnej zagrody polskiej rzucił 
między bawiące się tam dzieci granat ręczny. Ten 
eksplodując poranił ciężko czw oro dzieci, które przy 
wieziono do Lwowa do szpitala powszechnego. Są 
nim i; W ładysław Mączka 12 lat, ranny w prawą 
rękę; Korol Mączka lat 9 —  w nogę; Michał Mą­
czka — w prawy bok i Piwko Marcin, 5 lat — w 
głowę i prawą nogę.

REKW IZYCYA MIESZKAŃ PRYW ATNYCH. —  
W skutek wielkiego zapotrzebowania wolnych kw a­
ter dla oficerów, Magistrat wprowadza z dniem 
15 b. m. na zasadzie ustawy z dnia 12 kwietnia 1919 
Dz. praw N. 31 rekwizycyę mieszkań. Zaznacza się, 
iż dobrowolne zgłoszenia są temwięcej wskazane, że 
Magistrat uchylających się od obowiązków z pow yż­
szej ustawy wynikających, karać będzie na podsta­
wie arb 10 ustawy z 12 kwietnia 1919. Dz. praw 
N. 31 aresztem do trzech miesięcy lub grzywną do 
3000 marek. Zgłoszenia kwater przyjm uje Biuro 
kwaterunkowe W ydziału V. c Magistratu w godzi­
nach urzędowych II p. N. drzwi 21.

SPRZEDAŻ TYTONIU SKONFISKOWANEGO U 
ALEKSANDROWICZA. Dziś rano o godz. 10 ma się 
odbyć sprzedaż skonfiskowanego u Aleksandrowi­
cza tytoniu, na boisku Sokola, o ilcby padał desZcz, 
sprzedaż odbędzie się w piątek o godz. 10 rano w 
tern samem miejscu.

(1) SKARGI AMATORÓW KINA. Stali bywalcy 
kinematografów, którym odwiedzanie tych miejsc 
uciechy, przynajmniej parę razy w tygodniu jest 
koniecznie do szczęścia potrzebne, użalają się sro­
dze na wysokie obecnie ceny biletów w krakow­
skich kinach, które wyższe są stosunkowo od cen 
K lotów  teatralnych. A wszakżeż kina w założeniu 
sweui są rozrywką popularną, dostępną dla szero­
kich  sfer publiczności, nawet dla tych niezamoż­
nych, k fór jch  „nie stać" na bywanie w  teatrach. 
Poza tem bywalcy kinowi uskarżają się również i 
na to, ż.e zarządy przedsiębiorstw kinematograficz­
nych wyzyskują publiczność dawaniem za wysoką 
cenę przedstawień bardzo krótkich; tu i ówdzie 
program, który w W arszaw ie np. zajmuje dwie go­
dziny czasu, w Krakowie wskutek szalenie szybkie­
go tempa, w jakiem przesuwają się obrazy na 
ekranie, wypełnia zaledwie godzinę. Może dyre­
k c jo  kinematografów zechcą wziąć pod rozwagę te 
lam enty wielbicieli sztuki kinematograficznej.

(T) Z POGOTOWIA. Stefański Jakób 1. 40, ro­
botnik magistratu, „zalał się" podejrzanym ja­
kimś alkoholem, że padł nieprzytomny. Pogo­
towie z trudnością przyprowadziło go do przy­
tomności. — Aniela Półkowna 1. 17 pobiła się 
na motyki ze swą rywalką, (oj mężczyźni, męż­
czyźni!) i otrzymała kilka, ciętych ran. Opatrzy­
ło ją pogotowie.

(T) ODGŁOSY KRADZIEŻY W  MAGAZYNACH 
WOJSKOWYCH W  DĄBIU. Aresztowano wczo­
raj Mojżesza Sza.pira 1. 24, pochodzącego z Jass 
jako podejrzanego o kradzież w magazynch woj­
skowych w Dąbiu. Mianowicie przed dwoma 
dniami nadszedł z Ameryki wielki transport 
sukna i butów i gotowych mundurów dla wiej­
ska, które złożono na razie w tamtejszych mą- 
gaizynach. Otóż jak się okazało pdezas rewizyi, 
Szapira zdołał już w tak krótkim czsie przy­
właszczyć sobie wiele rzeczy pochodzących z 
najświeższych amerykańskich przesyłek. Zło­
dzieja aresztowano.

(T) BANDYCI ZNÓW RABUJĄ CUKIER NA 
DWORCU. Dziś przychwycono na tutejszym 
dworcu kol. trzech młodocianych bandytów, któ­
rzy włamali się do wozu kolejowego i poczęli 
tam na dobre gospodarzyć po swojemu. Podczas 
ich wizyty nadeszła straż policyjna i przychwy­
ciła na gorącym uczynku Ignacego Kotasa 1. 16, 
dwaj inni zbiegli. Przestraszony Kotas wydał 
I ich nazwiska; są nimi Mistek i Gębala,

(T) ZŁODZIEJ BEZ ZAJĘCIA. P olicja  na 
worcu kol. przytrzymała wczoraj w nocy o 1 
godzinie W olfa Fersychertera 1. 28 znanego zło­
dzieja, który, jak mówił, jest „bez zajęcia". Fer- 
sychter kradł nałogowo na dworcu. Przy rewi­
zyi znaleziono przy nim dwa portfele z kwotą 
538 K i 70 makami polskiemi oraz papiery l le- 
gitymacye opiewające na nazwisko Wincentego 
Leginowicza.

(T) DWUKORONÓWKARZE. Organa kontr, 
powiatow. urzędu gospodarczego przytrzymały 
aa dworcu w czasie rewizyi pakunków, podróż­
nych Adolfa Gruf.ta 1. 25 i Sam ul a Geladego 1. 24, 
zamieszkałych w  Bem ie Morawskiem, którzy 
w specyalnie w tym celu zbudowanych (z kryt- 
karni) kuferkach przechowywali większą iiość 
banknotów 2 i 1 koronowych, którą to gotówkę 
mieli zamiar wrywieść w celach paskarskich do 
Moraw. Znaleziono w walizce Grufta dowcipne 
ukryte 670 K, zaś u Geladego 1100 K drobnymi 
banknotami. Kwotę zakwestyonowa.no, a pase­
rów przymknięto.

Kupujcie Polska P o ży c zk a  P i ń s t w .w ą !

Paderewski jadzie do Pragi rokow ić z  C z e k a m i.
Warszawa. (Telef.) Korespondent wasz do­

wiaduje się, że przed wyjazdem do Paryża pre­
zydent mimstrów Paderewski uda się do Pragi, 
aby rozpocząć rokowania polsku-czeskie w spra­
wie śląska Cieszyńskiego. Prezydentowi mini­
strów towarzyszyć będą reprezentanci ludności 
polskiej na śląsko. U prezydenta Paderewskie­
go byli wczoraj po południa posłowie śląscy, a 
to ks. Londzin, Reger, Bcbtk i Kantor. Premiet 
Paderewski przedstawił posłom bardzo szczegó­
łowo sprawozdanie w sprawie Śląska. Prezy­
dent Paderewski dal wyraz przekonaniu, że ro­
kowania z Czechami będą mogły dać konkretne 
wyniki.

Si!r a i  23
Praga (teł. wł.). *Na wczorajszean posiedzeniu 

zgromadzenia narodowego zabrał między inny­
mi głos pułkownik Jaromir Spaczek, który o- 
świadczył, że wszystkie stronnictwa czeskie mu­
szą energicznie wystąpić za tem, ażeby Księstwo 
Cieszyńskie zostało wcielone do czeskiej repu­
bliki. Pod tym względem nie wolno się żadne­
mu Czechowi cofnąć (Polacy też się nie cofną: 
—  przyp. Red.). Tego obszaru nie damy pod ża­
dnym warunkiem, zwłaszcza rewiru ostrawsko- 
karwińskiego i połączenia z naszymi słowackimi 
braćmi, Jestem przekonany, że w pierwszym 
rzędzie delegaci robotników czeskich w zgroma­
dzeniu narodowem będą popierali nasze preten- 
sye do posiadania Ks. Cieszyńskiego, któro chce 
żyć w demokratycznej republice, a  nie chce słu­
żyć reakcyjnej, arystokratycznej i kapitalisty­
cznej republice polskiej. („Demokratyczna" re­
publika czeska jeszcze nie posiada parlamentu, 
pochodzącego z wyborów, opartych na tak de­
mokratycznej podstawie, jak n. p. Sejm war­
szawski „arystokratyczny" polski — przyp. Red.)

Paderewski jedzie w sprawach 
wojskowych do Londynu.

Warszawa (telef.). Pobyt, prezydenta ministrów 
Paderewskiego w Warszawie przedłuży się. — 
W kołach politycznych panuje przekonanie, że.

prezydent Paderewski opuści Warszawę naj­
wcześniej około 20 maja. Premier uda się de 
Peryża, aby uczestniczyć przy podpisania trak" 
ttu pokojowego, a następnie wy;edzie w waż­
nych sprawach wojskowych do Londynu. (Ce­
lem tej podróży jest zapewne usunięcie trudno­
ści, jakie czynione sa akcj i wojsk polskich 2$ 
strony Anglii — przyp. Red ).

Anglia pozwała swym  oficerom 
wstępować do wojska polskiego.

Warszawa. (PAT) Angielskie min. spraw zagr. 
zawiadomiło min. spraw zagr. w Warszawie, że 
nie sprzeciwia się wydawania pozwoleń eks- 
oficerom armii anigelskiej na wstępowanie do 
wojska polskiego celem brania udziału we walce 
przeciw bolszewikom.

ze D r a n ie  e x i e
Warszawa (telef.). Wydarzenia dnia wczoraj­

szego przeszkodziły eiprez. Paderewskiemu we 
wzięciu udziału w posiedzeniu komisyi iprow 
zagraniczrych Sejmu, Prezydent, ministrów- za-' 
wiadomi! też, iż weźmie udział w piątkowem 
posiedzeniu tej komisyi. W pełnym Sejmie prze­
mawiać będzie Paderewski dopiero po wyjaśnie­
niach, jakie złoży w kom isyi spraw zagranicz­
nych, a więc w sobotę albo dopiero w przyszłym 
tygodniu.

Warszawa (telef.). Przedłużenie mandatu ko­
mitetu narodow-ego w Paryżu, jako dalszego 
przedstawicielstw^ Polski wobec ententy, jest 
tymczasowe. W  kołach politycznych uważają, że 
ustępstwo rządu spowodowane zostało wzglę­
dem nu narodowych demokratów. Niezależne 
od tego za kilka dni mianowani będą, pc paro- 
zumieniu się rządu z Sejmem, ambasadorowie 
polscy za granicą. Z tą chwilą mandat Komi­
tetu Narodowego w Paryżu wygaśnie. Jak się 
dowiaduję, wszystkim urzędnikom i funkeyo- 

, narynszom biura Komitetu Narodowego w Pa- 
! ryżu zgłoszono wypow iedzią stanowiska,

III s
Koszyce (Tek wł.) Wśród tutejszych dzienni­

karz ykrąży pogłoska, że śmierć ministra wojny 
Stefanika nie została spowodowana przypad- 
kowem wypadkiem, lecz że aeroplan z mini­
strem Stefanikiem był ostrzeliwany przez cze­
skie baterye obronne, ustawione na pewnej fa­
bryce dynamitu, znajdującej się w obrębie 

i Preszburga. Władze trzymają w tajemnicy ten 
ą wypadek, co potwierdzać się zdaje przypuszcze- 
! nia, że ostrzeliwanie samolotu ministra wojny 

było dizełem żywiołów bolszewickich w armii 
czeskiej.

Um izgi Masaryka do Niemiec<
Praga. (Tek wł.) Prezydent Masaryk zwrócił 

się do praskiego korespondenta „Frankfurter 
Ztg." z prośbą o przesłanie do Niemiec oświad­
czenia, w którem między innymi wywodzi: 
Wskutek geograficznego położenia naszego pań­
stwa ma zachowanie stosunków do Niemiec dla 

j nas doniosłe znaczenie. Jesteśmy świadomi, że 
j również rozwój historyczny tego wymaga. Uczy- 
■ nimy wszystko co będzie w naszej mocy, by 

wejść z Niemcami w najlepsze stosunki. Aszy- 
i scy jesteśmy przekonani, że będzie to dla obu 

stron korzystne.

Czesi otrzym ają wyjście na morze 
Czarne i Śródziem ne.

Praga. (Tek wł.) Dzienniki czeskie zamieszcza­
ją rewelacye prezydenta ministrów dra Krama­
rza w sprawie czeskich żądań dostępu do mo­
rza. Plan utworzenia korytarza, łączącego cze- 
sko-słowacką republikę przez Jugosławię z Mo­
rzem Adryatyckiem został przez konfcrencyę 
pokojową zarzucony. Natomiast będą mieli Cze­
si, w myśl zasad popieranych przez Anglię ty­
czących się wszystkich państw, które nie mają 
własnego wybrzeża morskiego, prawo korzysta­
nia z własnej flagi okrętowej na inorz. ch, pra­
wo używania porta w Haust uren i Szczecinie, 
umiędzynarodowionych rzek Ł .b y  i Wełtawy. 
Dzięki temu, że ponadto m ;ż : io»ę
będzie żegluga na Mcknjwie, Odrzo, NWnnie, 
Dunaju i Renie, spodziewają fc-ę I r. vzyskać 
połączeni cprzcz Łunaj z BiOrzem Ir., i nem, a

i czeskim l i n i i
przez Hamburg z Morzem śródziemnem.

Bezładna ucieczka „oohaterów “  
czeskich na W ęgrzech.

Budapeszt (Węg. Biuro koresp.). W ojska 
czerwonej armii rozpoczęły dnia 11 b. m. pla­
nowy atak przciw Czechom. Po walce piechoty 
karabinów maszynowych i artyleryi, która, trwa­
ła po południu i przez całą noc, rozprzęgły się 
wojska czeskie w zupełności i dnia 12 maja o 
świcie opuściły swoje stanowiska i rozpoczął 
się bezładny odwrót w kierunku Fuelek i w  kie­
runku na. Łosomsa. Nasze wojska nastawały 
wszędzie na pięty, tak, że nasze lewe i prawe 
skrzydło doszło do Fuelek. Nasze patrołe w ma­
szerowały dnia. 12 b. m. o godzinie 6-te.i rano do 
Fuelek, zdjęły wywieszone tam białe chorągwie 
a wywiesiły czerwone.

Nieudate pródy wywoływania 
zam ieszek we Lw ow ie.

Lwów. (PAT) „Gazeta Lwowska" pisze p. t. 
„Karygodne wykroczenia": W  pewnej części 

miasta jakieś bliżej nieznane jednostki, wśród 
nich również ladzie, ubrani w mndury wojsko­
we. dopuszczają się szeregu wykroczeń wobec 
ludności, a mianowicie bezprawnie przywłasz­
czyli sobie towary ze sklepów. Pospieszamy na­
tychmiast dowieść, iż wykroczenia te nie miały 
absolutnie charakteru zwróconego specyalnie 
przeciwko ludności żydowskiej, czego najlep­
szym dowodem jest fakt, że zabrano towary 
ze sklepów: p. Sochackiej przy pl. Maryackim> 
p. Olszewskiej etc. Zachodzi uzasadnione podej­
rzenie, że nieudałą tę akcyę zaaranżowały u* 
mylnie pewne żywioły, którym zdlżało na tem, 
aby odciągnąć żołnierzy od frontu i wywołać 
zamieszki wewnętrzne, ktire stałe się nie uda­
ją. Tak społeczeństwo polskie, które potępia te­
ro rodzaju ekscesy, ja.k i wojskowość, kitóra naj- 
".rrgiczniej tłumi siłą wszelkie zakusy wro- 
■ ów, Usję najlepszą gwarancyę, iż nic nie p°* 
:rr-n 7,'j i t d ć  spcLcju w mieście, które ma 
iobą tak pąk- e behater-kję h-.d .iTye i zrozu­
miecie tego faktu, iż na tire i j  Łtua i bezpi®* 
czcństwa stoi każdy obywatel.
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Wniosek Dra Thuna,
Warszawa ’('telef.). Na posiedzeniu kopaftyi de 

bpraw żydowskich, poseł, krakowski dr. Thoa 
cgłosil wniosek, aby Sejm wydał odezwę do lu- 
do ości w całym kraju, wzywającą do zachowa­
nia kjNrlseju. W niosek dra Thoaa przekazano po­
szczególnym klubom poselskim.

Okólnik galicyjskie) Rady szkolnej 
kra m e j .

Lwów. (PAT) Galicyjska Rada szkolna krajo­
wa rozesłała okólnik do dyrekcyi wszystkich 
męskich --zkuł średnich, se-minairyów ■ nauczy­
cielskich męskich, i akademii handlowych w 
kraju w sprawie niowlasnowoinej przerwy w te- 
noroczn ych studymch uczniów nie służących w 
wojsku nolskiem, Cncąc tym uczniom, którzy 
nie z własnej winy wyrwani zostali z mybów 
szkobzyuh, dać możność prawidłowego 
ukończenia klasy, do której w eoecnym 
foku szkolnym uczęszczali, Rada szkolna, krajo­
wa upoważnia dyrefccyę do przeprowadzenia z 
tymi uczniami egzaminów prywatnych za rok 
1916-19 z końcem b. r. szkolnego lub po waka- 
eyach a z uczniami klasy ostatniej takżo egza­
minu dojrzałości w terminie letnim Iud jesien­
nym b. r. Co do składania taksy szkolnej nale­
ży trzymać się norm ustalonych tut. okólnikiem 
t  aniu 16 kwietnia 1919 1. 1074-IV. Co óo zwy- 
hłycń prywatystów h, r. szkolnego obowiązuję, 
istniejące przepisy.

l  g u m i e  t a i w i  l e n  M t t e g o .
Warszawa. (PAT) Na porządku dzi innym o- 

brad Sejmu w dnliu 15 b. m. zamieszczone jest 
sprawozdanie Komisyi komunikacy jnej w przed 
miocie "wniosku nagiego posła łańcuckiego i 
Iow. w sprawie przyznania pracownikom ko­
lejowym tymczasuw^go miesięcznego dodatku 
druayźnianego.

M arszalek Petain ustępuje?
Berno Szwajcarskie (tei. war.) „Bern er Tape- 

fferit" dowińutije ssfę, iż maiszaleL Petain zamle- 
na ustąpić ze swego stanowiska, T_ stąpieniu je­
go przypisują bardzo wielką wagę z powodu je­
go stanowiska, w kwestyi obsadzenia Niemiec na 
wypadek, gdyby odmów iły .podpisania warun­
ków pokojowych. Petain, w przeciwieństwie, do 
marszałka Focha, jest Zdania, te obsadzenie 
Niemiec jest noc&? niewykonalną, albowiem 
wymaca miliona ludzi i naraziłoby armię fran­
cuską na przejęcie się duchem bolszewickim.

Francya zażąda wydania Wilhelma.
Londyn (PAT). „Daily News“ donoszą z Pa­

ryża, że państwa koalicyjne dotychczas nie roz­
strzygnęły tej kwastyi, kto mu się zwrócić do 
Holandyi o wyuanie byłego cesarza Niemiec, 
Wilhelma. Ameryka która jest przeciwna wo- 
góle wydaniu, nie wchoazi w rachubę. Prawdo­
podobnie zontauie do tego przeznaczoną Fran- 
eya, Wilson występuje energicznie za tern, a/e- 
by postępowanie przeciw ex-cesarzowi Wilhel­
mowi odbyło się pod egidą Ligi narodów, W  ka­
żdym razie koalieya nie pozwoli e^-^ssarzowi 
na powrót do Nibmiec iub też osiedlenie się w 
którymkolwiek z krajów, znajdujących się nad 
granicą Niemiec.

moliki t a i  K l t i i  i  t a a f
Wiedeń (B. K.). Jak podaje „Adverul“, w naj- 

uiiższycb uniach mają przybyć większe oddzia­
ły wojsk francuskich z Azyl Mniejszej do Ee- 
•arabii, w celu wzmocnienie frontu, zaginione- 
BO przez FOayan,

M e  mi jednego m *  w Rosji.
^ fcch o lr  (PAT). W  głównej kwaterze geue- 

*ma Dcnikina odgrywa, wybitną, rolę były pre­
zydent Dumy rosyjskiej, Rodzianko. Z jego ini- 
cyat.ywy utworzył się w Jekaterynosławiu cen­
tral a- rząd rosyjski, który zawarł sojusz z rzę­
dem południowo-wschodniej Rosjo i wdrożył 

6 zmierzającą do zje^inoczenia ziem rosyj­
skich Rodzianko ma zamiar zwołać w krótkim 
ĉ asie posiedzenie Dumy z udziałem byłych po- 

dumskich.

f a n  i  mviii i r t o i i  i i i  istfji.
■Wiedeń (PAT). Z dobrze poiniorrnowanego źro- 
a «Neue Tag'1 dowiaduje się, że warunki po­

kojowe dla Austryi, ogłoszone w dziennikach 
francuskich, według których Tyrol miał przy­
paść Włochom, a Celowiec Jugosławii, -obowią­
zywać będą tylko wtedy, gdyby Austrya obsta­
wała przy przyłączeniu się do Niemiee, Nie są 
to ostateczne warunki, lecz tyłko p-.dstawa dla 
rokowań. Koalicya uie myśli dyktować pokoju 
Austryi. Gdyby przy rokowaniach okazało się, 
że delegaci niemiecko-au»tryaocy przejęci są 
duchem pojednawczym, to wtedy koaucya pro­
wadzić będzie rokowania nie tylko przychylnie, 
lecz ze szczerą przyjaźnią. Nic nie jest jeszcze 
ustalone, nic ostatecznego nie wyjpowiedziano. 
Nawet w kwestyuch terytoryalnych wszystko 
zawisłe jest od t tanow>« a delegacyi niemiecko- 
austryackiej. Ona zadecyduje, jaki posoj nie­
miecka Austrya otrzyma od koalicyi. „Der Neue 
Tag kończy swą iniormacyę, otrzymaną ze stro­
ny francuskiej, że usposobienie w Paryżu jest 
dla niemieckiej Austryi bauUii korzystne.

Wiedeń. (PAT) Biuro koresp donosi z Mona- 
chium: Przywódca komunistów Lewi., został 
w nocy uwięziony.
Kronika telegraficzna.

ROZSZERZENIE FIENIE&NEJ PRZESYŁKI 
POCZTOWEJ Począwszy od dnia 16 maja r, b.
zostaną dopuszczone do transportu pocztowego 
prywatne listy wartościowe do wysokość’ 10.000 
marek względnie koron podanej wartości mię­
dzy ważniejszymi urzędami pocztowymi dyrek-
c.yi warszawskiej, lubelskiej, łóazk.i ij ora? 
lwowskiej wraz z inspektoratem w Krakowie.

R0LS&RR2EN1E ZaaAZU WYSZYNKU NA­
POJÓW WYSKOKOWYCH WE LWOWIE. „Ga­
zeta Lwowska" ogłasza, że rozszerzono już ist­
niejący zakaz wyszynku i sprzedaży napojów 
wyskokowych, wina i miodu we Lwowie i po­
wiecie lwowskim takie r_o, detaliczny hanaci 
trunkami sjwrytuso* yrai, t.*j. bań lei tymi trun­
kami w naczyniach, na sposób handlowy zam­
kniętych.

20-000 KORON NA BIEDTYCH LWOWA. Ga­
licyjska spółka zbytu jaj I drobiu, na wniosek 
rudy miejskiej i dyrektora tej spółki dra Roda- 
kirwiezo., przyznała ze swoich funduszów (kwo­
tę 30.000 koron na rzecz biednych Lwowa.

DEPUTACYE LWC-V. SEIE U GAŁECKIEGO 
Wczoraj delegat generalny dr Gałecki odbył w 
namiestnictwie we Lwowie koniereneye i przy­
jął szereg deputacyi. P. oelegat goneralny przy­
jął na audyencyi pi prezydenta prokuratoryi 
skarbu dra E , wiceprezydenta dra schiei- 
cher i. hr. Leon* PinińrHego, Es. kanonika Za 
Jackowskiego, kierownika Surostwa lwowskiego 
rjfdcę Namiestnictwa Żeleńskiego, dyrektor! 
policyi dra Ramlaendera, rtarszego radcę skarbu 
p. Bartoszewskiego oraz cały szereg Obdh pry­
watnych,

AMERYKA UTiZTElIłA FRANCYJ. NIESPEŁ­
NA 3 MIL1A RDY KREDYTU, Z Waszyngtomt 
donc sią: Departament skarbu ogłasza, że nowy
kredyt 50 milionów dolarów został otwarty ra 
korzyść Franeyi. Cały kredyt udzielony Fran- 
cyi przez Stany Zjednoczone wynosi dotychczas 
2,802,4?? ooo doi ar uw. Kredyty udzielone innym 
sojusznikom yyynosza 9,288,829.000 dolarów.

t

Kielic!) miłości : goryczy
wspaniały dramat towarzyski w 4 częściach, 
wystawia popularny

K i n o t e a t r  „ S Z T U K A "
Hotel Saski, ul. Sw. Jana 6.

Arcydzieło francuskiej wytwórni „PHOCEA" 
w Marsylii, zawiera obok wzruszającej treści 
i imponującej wystawy, PRZEG^Ó NAJNOW­
SZYCH iYiOD PAhYSKlCH, oraz szereg uroczych

P E J Z A Z Y  Z  R IY IE R Y .
Ponadto dopełniają programu inne obrazy.

Nowości teatralno.

Zdetronizowane rodziny cesarskie
na deskach scerrioznych.

(m-m; W  Pradze w  teatrze na Y in oh ra da ch  
wystawiono w u b ieg ły m  tygodn iu  cz*eroaktow y > 
dramat pt. „Tragedya arcyk sięcia  R u d o lfa ", i 
Osobami dzialjącemi w  tej sztuce są członkowie •

rodiiny Hahsourgów, cesarz Franciszek Józef i 
wiele postaci z" arystokracyi austryackiej.

Miejski teat w Dreźnie ma wkrótce wystawie 
sztukę pt. „Cesarz", w której autor przedstawił 
rezygnacyę Wilhelma II. Akcya cofnięta jest w 
mityczne czasy pragermańsKie. Cesai*z Har, aż, 
solutystyczny władca zostaje wciągnięty pomi­
mo swej -woli w wojnę przeciw' cesam-owf Infin- 
gowi. Wojna z powodu przemocy nieprzyjaciel­
skiej i głodu kończy się klęską. W kraju wybu­
cha rewolucya. Lud nuntuje się, dowiedziaw­
szy się, że kanclerz przez fałszywe wiadomości 
popchnął go do wojny. Cesarz rezygnuje z tronu 
i star? się okupić swą winę przez pracę dia spo­
łeczności ludowej. Postać „cesarza ‘ rysuje się w 
dramatycznych i szlachetnych konturach, bu­
dząc u wodza sympatye. Widocznie więc autor 
z utęsknieniem marzy o powrocie „nieszczęśli­
wego" władcy na tron.

Z PRZEMYŚLA.
RUC.D NACZELNIKOWI PANsTWA. Ilada m 

udwadła na posiedzeniu w dniu 8 hm. wyrazić 
hołd Nacizelnikowi Józefowi Piłsudskiemu łs  
wyzwolenie Wilna.

UCIECZKA ruWSLA RICHTERA. „Nowy 
Głos Przemyski" donosi, że aresztowany nie­
dawno w Krakowie Kanti] Richter, funkeyona- 
ryusz firmy „Bata", który jest oskarżony o po­
pełnienie szeregu oszustw7 i kradzieży "dolał w 
urodzę z Krakowa do Przemyśla, zbiedz eskorcie 
żandEurmeryi.

GNIAZDO LICHWY I PASKARFTWA. Miasto 
nasze ma już swoją wyrobioną sławę w dziedzi­
nie lichwy i paskaestwa. Mamy więc paskar 
stwo chlebowe, cukrowe, tytoniowe :i.d. \\T żad­
nym mieście nie ma tak wspaniałego raju ula 
paskarzy jak w Przemyślu, gdzie wszystko u 
chtidzi pttskarzom bezkarnie jak za dawnych 
„austryhckich czasów". U nas nic się nie zmie­
niło a hyeny paskarskie paaję wszędzie swoich 
protektorów.

Możeby większość socyalistcyzns w tutejszej 
Radzie miejskiej podjęła energiczną walkę ,z 
puskars’ \,'Cm w- obronie biedniejszych warstw 
ludność.

NOWY PYRFKTOH KASY OSZCZĘDNOŚCI.
Wydział Kasy oszczędności miasta Przemyśla 
mianował dyrektorem Kasy oszczędności p- Sie* 
fana Praczyńskiegm_______ ________________

P a O S a |  O  G Ł O S  U ^
jeszcze  o mieście kurzu, brudu i  b ło ta .

Skoro gło-s „Gońca Krait." w tej żywotnej dla 
Krakowa sprawie śmieci nie odniósł skut­
ku, skoro zanosi się. na to, iż kurz, błoto i omie­
cie mają dostąpić zaszczytu — nietykalności, 
naieży do tej spraw y pov rócić jeuzcze i powra­
cać ao niej aż do skutku.

Z wywiadu, w tej sprawie dokonanego z wła­
dzo mi miasta, a za,mieszczonego w „Gońcu Kra­
kowskim", dowieozieliśmy się, iz Kraków nio 
może się pozbyć swych śmieci, albowiem ni o na-, 
takiej siły, któraby zmusiła stróżów do ich sta­
łego uprzątania z ulicy.

„Niema takiej sili?* Siła taka znalazła się je­
dnak w Warszawie, dlaczego nie miałaby się 
znaleźć w Krakowie? Czem Kraków est gorszy 
od Warszawy? Czysby umiłowaniem sw/cli smie 
ci i błota? Smutnie świadczyłoby to o jego za­
rządzie.

Pozwolę sobie przypuścić, żo tak źle jeszcze 
nie jest. Nie umiłowanie śmieci, lecz niechęć dó 
Sięgnięcia po środk* emergiozine i radykalne jest 
w tym względzie przyczyną wszystkiego '.złego, 
Tłómaczenie się brakiem siły w oaniesieniu do 
stróżów jest tylko wykrętem i to niezbyt zręcz 
nym. Wszak nie o stróżów tu idzie. Co się ich 
bowiem tyczy, to spełnią oni wszystkie polecenia 
Zdani :m mojem idzie tu o wywarcie presyi na 
kamieniczników. Jest chyba rzeczą słuszną 1 
sprawiedliwą, żeby miasto włożyło na kużuego 
kamienicznika obowiązek utrzymania ulicy 
przed ick domami w czystości. Kogo stać na po­
siadanie domu, powinien też chcieć i módz u- 
irzymać go w porządku. Niechże zatem opłaca 
należycie stróża, niech postawi go w taktom po­
łożeniu, iżby ów opiekun domu nio bjd zjruszo­
ny dla zdobycia kawałka cbleha powszedniego 
pozostawać dzień cały poza domom.

Powiecie: Czyż można tak bardzo obciążać 
budżet wydatków7 „biednycn" kamieniczników? 
Odpowiem, na to: Można i... trzeba. Jeśli bowiem 
mamy do wyboju: całość kieszeni kar eniczni- 
ków Łub też narażenie na szwank zdrowia pu­
blicznego, to nie trudny jest chyba wybór. Inte* 

|| jednostek, w tym razie kaii.ieniczni&ów, mu­
si ustępie przed interesem ogółu.

„Ojcowie 1 miasta tą  za dokonanie tego wybo­
ru odpowiedzialni.

Prenumerator K. M,
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Kupuję garderobę
mę?ką używaną. Płacę najwyższe ceny. Zawiadomienie 
korespondentką lub ustne do L. Schtnaus, Kraków, ul. 
Szeroka 22. 13ł>0

C zeladnik szewski 1376
na nową robotę potrzebny zaraz. Wolska 13, Dyląg.

Pierwszorzędny stroiciel fortepianów
ze Lwowa, Artur Smutny, Kraków, Tomasza 6, przyjmuje 
strojenia i reperaeye. 1307

Darm o daję piłkę kieszonkową 1473 
temu, kto mi przyśle 150 marek polskich stemplowanych 
ale w dobrem utrzymaniu. Firużek, Skoczów, Śląsk.

Dam 5 00 K lub 15 kl. cukru białego
za wyszukanie mieszkania pokoju i kuchni lub dwóch 
pokoi i kuchni w śródmieściu lub IV dzieln. Zgłoszenia 
pod literę „E. H.“  do Auministr. „Gońca". 1383

A k u sz e rk a  z  W a rsza w y
stawia bańki, przyj uje zamówienia, udziela porad, dy­
skrecja zapewniona. Studencka 6, II piętro, na lewo od 
9 rano do 7 wieczór. 1314

Przyjm ie 2 chłopców
do praktyki pracownia stolarska Jozefa Kosika, Podgórze,
Lwowska 36. ^Najchętniej z prowincyi). 1356

* S u a je M  cu k ie rn iczy
bardzo zdolny fachowiec poszukuje posady zaraz. Łaska­
we zgłoszenia pod „Cukiernik* Fosterestante Pleszów- 
Brarnce. 1389

P o ś lu b ię  c z to w .e k a  d o b r e g o ,  1388 
Inteligentnego, na dobrem stanowisku, do lat 40. Zgłosze­
nia do Atim. „Gońca* z fotografiami pod „Wicia 23“.

5 0 0  K nagrody
za wyszukanie 2 niedużych 
pokoi i kuchni bez mebli, 
najchętniej bliżej śródmieścia. 
Zgłoszenia 7. opisem pod „X. 
Y. 500“ do Biura dzienni­
ków Hopcasa i Salomonowej 
w Krakowie, ulica Szczepań­

ska 1. 9. 1484

‘ -*" '

Kcnces. Biuro Grafologiczne w Krakowie
ul. jagiellońska 7, II. p.

wydaje tylko  pisemnie orzeczenia grafonomiczne na podstawie przedło­
żonych rękopisów w- następujących wypadkach:

1) badanie autentyczności dokumentów, aktów, podpisów, dla użytku władz 
osób prywutuych,

2) badania w zakresie kryminalistyki,
3) wnioskowanie na charaater i zdolności kandydatów na odpowiedzialne sta­

nowiska we wszelkich instytucyach publicznych i prywatnych,
4) wskazywanie przypuszczalnych autorów listów anonimowych
5) badanie i ocena charakterów i zdolności u młodzieży szkolnej, wnioski na 

kierunek wychowania i dobór zawodu, wykrywanie szerzycieli zepsucia itp.,
61 wnioski na zmiany patologiczne u nerwowo i umysłowo chorych, jodynie 

n a  poleceniu le k a rs k ie  I
7) badanie charakteru osób prywatnych, wnioski na dobór i pożycie m a ł ż e ń ­

skie, udzielanie rad, wskazówek i przestróg we wszystkich sprawach dotyczących 
charakteru, etyki, sposobu myślenia i wszelkich innych objawach życia duchowego.

CENY:
Sylwetki osób prywatnych (pnnkt 7) p o .............................................................K lO1—

„  „  „  „  „  z podaniem dowodów grafologicznyeh po „  20"—
Ścisłe badania pism we wszystkich wypadkach objętych punktami 1—6 po „  30"—

W

Szukam  z n a jo m o ś c i
towarzyskiej z mężczyzną poważnym, inteligentnym i ucz­
ciwym — wdowcem 0e<-dzielnym tub kawalerem w celu „  ,  ,
matrymonialnym. Zgłoszenia do Adm. „Gońca* z foto- l U _ fi _ s[ 3  Z  p n S l j  
grafią i bliższymi szczegółami pod „M.łe chwile*. 1387 ' p,8cę 20 -3 0  h za sztukę. Od-

K teb y  w ie d z ia ł  i hiór w każdej ilości, w Ajen-
o adresie inż. Zygmunta Rudnickiego, który służył w 55 2 * J )an,u' 
piechoty wojsk austiyackich i był ostatnio na włoskim **o w » ul- Mrmg.ico P- 
froncie w Udine, zechce łaskawie podać wiadomość do 
Administracji .Gońca14. 1485

D o  s p r z e d a n ia  
•tół zakopiański, cztery stołki i meble pokojowe. Sando­
mierska 8, Denniki. 1487

K ra w co w e  1391
przyjmę zaraz za dobrem wynagrodzeniem, tylko pierw­
szorzędne 6iły. Zgłoszenie A. Hejduk, Floryańska 3.

O g ł o s z e n i e .

□ □ □ □ □ □ □ G D
M aszyn y dopisania1 
i K t s y  K o n t r o l n e
gruntowne n a p r a w y  | 
sprzedaż i kupno

Pamiętajcie,
■ m , R E K L A M A , to  potężna dźw ignia przem ysłu i handlu! 
f l j  pisniędz wydany N A  R E K L A M Ę , nio je s t nigdy stracony I 
i i U  •  dobrze zastosow ana R E K L A M A , to najlopszh oporaeya finansow ał

T rzym a jg c  się toj za sad y,

nie zapominajcie
ró w nie ż, źo  Jeanę z  najlepszych dróg, wiodęcych da esięgnięcfa 
istotnych korzyści z  reklam y, —  T O  P R A S A I

Korzystajcie wiec
t działu reklamowego „ u O Ń U A  K R A K O W S K I E G O " ,  któ ry dzięki swem u 
ogromnemu rozpow szechnieniu i popularności, zapew ni W am 
w ętpliw y skutek z  zam ieszczonych ogłoszeń.
CENA OBŁOSZEN

nie-

K  — -60
.  2‘-  
M 3’—

li
specyalni mechanicy 1439

Który 2 dworów lub leśniczówek w górzyste- 
lpgiatej miejscowości przyjmie młodą zdrową
panią z 7-letnią córeczką na łato z e&łodzien- \ „ w y . ,
nem utrzymaniem i oddzielnym pokojem. Oler- *1 BallH, fllolU tJ, niilll.AL I, 
t y  proszę nadsyłać do 25 maja z podaniem ceny j n n n n n n n n n  
i  warunków do drukarni p. J. Łęskiego, Kielce,, 
uL Pocztowa 14 pod „LETNISKO":

1414

za wiersz nonparelowy na ostatniej stronie • .
„  „  petitowy wrubr. .Nadesłane* (po tekście)
„  „  „ w  tekście redakcyjnym . . .

Drobne ogłoszenia, dla poszukujących posad, ku­
pna, sprzedaże itp. za wyraz . „  —’20 

„  „  mairymonialne i koresp. pryw. „  —‘30
(Pierwsze dwa słowa tłustym drukiem liczy się 1 kor.)

1 6 , 1 7 ,  1 8 , 19  I 2 0  m a ja  będą przyjmowane 
obstaiunki na wyroby cukrowe Warszawskich 
f a b r y k , wybór duży, ceny bardzo przystępne.

Józef Szw ed i bp.
1865 Kraków, Hotel Krakowski.

k.-A.-*.'*--'1--*.-*.-*. .*.-*--*. -" .  — -  -»■ -*■ .'
i!?

J im  filii
dział ubezpieczeń na życie 

( u l .  B a s z t o w a  9)

1272 ZAW1AD0MSENE! 
Biuro ogłoszeń „Lot44

przeniesione zostało
z dniem 1*go maja 1919

z ulicy Floryańskiej L. 25 do lokalu sklepowego
w Rynku «jl. L 7-8

w oficynach, dawniej Magazyn instrumentów łekar- 
sko-naukowych Wieim. Fanz Stanisława Barana.

v u i. m a s z t o w a  1486 j p  gę a p  ■  r

przyjmie akwizytorów l y S a l o n
dla pozyskiwania ubezpieczeń ludowych bez badania n& 
b a r d z o  k o r z y s t n y c h  w a r u n k a c h , tak pracujących zawodowo 
jak i przygodnie obok głównego zajęcia. Działainość ta 
Bndaje się i dla inwalidów. Oferenci winni podać prze-

u l .  S z p  t a ł n a  N r .  4 9 .
(naprzeciw  eairu m e skiegoj.

Sp'ze6aż i kupno obiazów pierwszorzędnych mi-■ . , i o u  u o o a u c a u u i i u  u o i u n u n  j u o i  r* *
g ycia oraz czy pragną akwirownć zawodowo czy też sirzó w , poiskich i zagranicznych, po cenach umiar- 

przygo me ewen ua nie dołączyć świadectwa służbowe. J  kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym  war. 
V  '9 W V  W W 9  T  V  V

M i  U  p raw a  S te a m -ra ta m
pod firmą J A N W Ę D Z i C H A  i S Y N

w  P o d g j r z u ,  u l . L e g io n ó w  ró g  Kaiwaryjskiej I39u 
wykonuje wszeikie reperaeye: maszyn do pisauia, szycia 
motocykl', rowerów i kas ogniotrwa ych, jako też wszf i) 
kie ślusarskie wyroby, po cenach bardzo przystępnych

stwora nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, 
prowadza d yrek c ja  również 

S . ' R Z £ D h Ż  NA Sr ŁATY.
Teleion 2486.

za-

132

A N l Y o E P T Y G Z N Y ! wych domieszek, spo­
rządzony pod kontrolą lekarską.

P U D  E l i  ola dzieci „ D £ H M A “
(Pudełko K 2’50) 1283

W y r o b u  L a d o r a t . c h o m .-k o s m . „ D e r m a 11 ( 8 t .  Studnicki Dr. med. 
J. Czernik). D o  nabycia w  a p te k a c h , d ro g u e r y a c łi i p e rfu m o ry a e h

KRAiOW E!!
C  j A ś  d o  cz y sz cz e n ia  s ło m k o w y c h
d w U l a i l l  k a p e tu z z y . H aczka  1 k o r o n a .

fardka do firanek Pa“ ka6 0  h a l. 
K R A K Ó W .  1465

B a c z n o ś ć ! c z n o ś ć !

N O W O Ś C I  1 9 1 9  M ow oiC I
Już  wy sz e d ł  z d r u k u  ll-gi nakiad

„ : N r O R M A T O i t “
dokładny cennik og.oszeń i prenumeraty (z podaniem 
adresów) pism codziennych i tygodniowych wychodzących 
w całej Po.sce. Podręcznik ten ,ako pierwsze i jedyne 
tego rodzaju wydawnictwo polskie, kiorego brak dawał 
się odczuwać w sz. zegoinuśei ogłaszającym się jest nie­

zbędnym dia każdego.
Do nabycia we w szystkich księgarniach. 

Wysyłka na pr w-ineyę ouwroina po nadwslaniu należyto- 
sci w kwocie K 2 40 oraz na porto poiec. 70 h. pod adre­
sem wydawcy: Wiaujsław Komperda, Kraków Batorego 1.

P i e r w s z a  p o . s K a
ctiem. pralnia. arł. fsrbiarnla

C i y s t o ś ś ”
„ P R Z E G L Ą D  K O S IE C Y "

d w utyg o d nik  p o s w .ę jo n y  sp raw o m  kobiecym
p o d n a c z e l n i  r e d a k c j ą

IRENY SLIWICKEEJ
przy współudziale wybitnych piór kobiecych 

stolicy i prowincyi.
R e d a fc c ya  I p r z e d s ta w ic ie ls tw a  w  W a r s z a w ie  ( u l .  H o ż a  N r .  9, 

w  K r a k o w ie  ( u l . Z w is r z y n ie c k a  I . 3 u ) i L u b l in i e .
Prenumeratę kwartainą w kwocie 14 koron przyjmują , . . , ,  „ .
wszystkie księgarnie i adtrynistracya główna: Biuro „lic- ( Ł ©  W .*.>$
ldama“ Lublin, Kościuszki Ac. 8. Skrzynka pocztowa Nr. 50. j-  ł; j_. ;

Kajlepszs miejsce o g łu s t s n  dla l i r m  mających kobieca ,  ,  n <y o  u ' ' „■» >klientelę. ■ Ófawkowska 23, Sc&s.;.jf81.łJ „ D-u;:-; 27.
Ogłoszenia wprost do Administracji lub do którego- 1 Aałt»6fy;*.tia 5. •;«,!» 0 (-«: >■ }■

kolwiek Biura ogłoszeń. 1164 kMMttaeei

U
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I I
pończociiy.

DLA t^AN II
rękawiczki dsinskie, wstążki jedwa­
bne, jedwabie na metry

Perfumerya —  D ystynkcje  oficerskie

polecają 430

L Gsfaszewski i L Mayer, Kraków, nysek 9i. i

aa□□
□□
a

przyjm uje wszelką garderobą, materye, jedwab 
i t. p . do chemicznego czyszczenia i artystycznego 

j farbowania. Wykonuje w jakn&jkróiszym tcrimna*.

>;04

gaMMsaiaai aaa
PH AC0»-#IA STOI.AKSKA

J O i i i r M  K U w i K A  W P O D G O R Z t l  
UL. LW 0 W 5 K A  35

przyjmuje wszelkie zamówi' ma. które wykonuje solidni®

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editor" Jerzy Konarski,

i terminowo po eonach iier-zo ..zjatępnycn 

R edak tor ed p ew .: -a n  S ta n k iew icz .— Drak. Lądowa w Krakowi®'

13»'


